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| nad wypadkami i wolą swoją mógł im nadać 


„stkie klęski, bezprawia i gwałty, przewroty 


-za raczej odeń wzrok odwrócić wypada. Da- 


~ Gyi i postępu niejako rezultatem, bo zniszcze- 
nie i siła wywrotu nie przychodzi jak w cża- 


_ barzyńskich ludów, ale ten pierwiastek zni- 


- wodqictwo dziejowe świata. Chwila-to tem-trai- 


gruzy, zgwałcone prawo, obalone zasady i zu- 


by dziś służyć jeszcze mogła za bezpieczną 


« czyn przez cały wiek: się zbierających, iż ni- 


Czas wychodzi codziennie wieczór (wyjąwszy niedziele i dnie świąteczne.) 
Numer pojedynczy w Krakowie i we Lwowie kosztuje 10 centów. 
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3: Prenumerata wynosi: 


fe jceowa w.Krakowie: .. .. rocznie złr. 20 — kwartalnie złr. 5 — miesięcznie złr. 2 = 
roent W P> Austryackiem |, 24 — 4 Ayp — y, 206: d 
s. Y y eszy niemieck,  „ tal. 16sgr.20 = tal. 4 sgr.5 A tal. /1 sgr. 15 
po: rak Anglii . fran. 108 » fran; 27 n fran. 1o vi 
b „ Bë Vłoch i Szwajcaryi „ s 80 = 5.420 t EE | 
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OGLOSZENIE PRZEDPŁATY 
na „CZĄS* 


w Krakowie: 


rocznie, półrocznie, : kwartalnie, miesięcznie, 
gir. B0.— złr. RO—  złr. 5.— - złr. B. 
we Lwowie: 

rocznie, półrocznie, kwartalnie, = miesięcznie, 
złr. BA, zir. AO 50. złr. 5 85. złr, 9. 

Z przesyłką pocztową w państwie austryackiem : 
"rocznie,  półrocznie, kwartalnie, _ miesięcznie, * 
glr. BA— zir. 1B.— złr. 6.— złr. 8 85. 


Prenumeratę przyjmują: 

We Lwowie: w Ajencyi „CZASU“ p. A. Piąt- 
kowski przy placu Katedralnym pod L. 31, 

W Wiedniu: p. A. Oppelik, Wollzeile Ner 22. 
|. W Paryżu: (na całą Francyę, Anglię i Belgię) 
Wny pułkownik Wincenty Raczkowski, rue du pont 
de Lodi Nr 1, tudzież wszystkie, urzęda pocztowe w 
kraju i za granicą. ; 


_ Uprasza się. o wczesne nadsyłanie pieniędzy pronu- 
meracyjnych i wyraźne wypisanie nazwiska i miejsca 
odbioru, a jeżeli można o nadesłanie dawnego adresu 
drukowanego. "SE 


Prenumerata liczy się tylko od Ago każdego 
miesiąca. 


Cena „„CZASU* za granicą ogłoszona jest w ty- 
tule każdego numeru. 


| kraków 31 grudnia. 


Żegnając rok ubiegły, zamiast obliczać wszy- 
i upadki, jakie on z sobą przyniósł, ze zgro- 


leko w historyi świata szukać przychodzi ró- 
wnie traicznej chwili. Jest ona tem traiczniej- 
szą, że ją oświetla cały blask wieku cywili- 
zacyi i postępu pełnego samochwalstwa i du- 
my ze swych zdobyczy, że jest tej cywiliza- 


sach upadku Rzymu od brutalnych potęg bar- 


szczenia, ta. siła rozkładowa, wyrobiła się w 
samem łonie cywilizacyi, powstaje z zapasó' 
dwóch narodów, współzawodniczących 6 prze- 


tzniejszą, iż przy dzisiejszem zespoleniu organi- 
zmu społeczeństw europejskich, każda klęska, ka- 
żdy przewrot, każde beżprawie i gwałt nie doty- 
ka jednego tylko narodu, lub jednej tylko in- 
stytucyi, ale. wstrząsa całym organizmem ludz- 
KOSCI PZ R AA sdi 

Z jakiegokolwiek zapatrzym się stanowiska, 
rok 1870 zostawił po sobie tylko pożogę i 


żyte potęgi nawet materyalne. Nie dość na 
tem: wśród tego kataklizmu, jak nie ma czło- 
wieka w żadnym obozie, któryby górował po- 


zbawienny kierunek, tak niema potęgi, która- 


podstawę nowego porządku rzeczy w Europie. 
Światem, rzec niemal można, kieruje w tej 
vili sam fatalizm wypadków. 

. A jednak ten fatalizm jest tak loicznem 
następstwem dziejowych i społecznych przy- 


gdy prawdziwszemi nie wydają się słowa poety: 
Di Weltgeschichte ist das Weltgericht. 
Wielkie przesilenie było nieuchronnem; zbie- 
rały się na nie od dawna przyczyny moral- 
ne, dojrzewały pierwiastki rozkładowe. Lecz 
kryzys jest chwilą powrotu do zdrowia; po 


wielkiem zniszczeniu zaczynać się zwykła w|: 


„gościnnego dla nich narodu .i miasta. Postawieni 


gam Ta * = w "RE ii Adi 


Stycznia - 


Sj 


$ PE 


ela, | 


cywilizacyi narodów praca odradzania. Żywio- 
ły dodatnie mają zaród nieśmiertelny, którego 
nawet taki kataklizm nie zdoła pochłonąć. 
To też widzimy jak w pośród zgliszcz i po- 
bojowisk, po upadku i sromotnych klęskach, 
budzi się już szlachetny duch narodu, demo- 
ralizowanego kolejno to chroniczną chorobą 
rewolucyi, to znów materyalizmem cywiliza- 
cyi, narodu, który potrzebował może wielkiej 
przestrogi opatrznej, ale nie zasłużył na zu- 
pełny upadek. 


Wbrew rozpowszechnionemu bałwochwal-| 


stwu siły pomiędzy uciśnionymi szukamy ja- 
kiegoś promyka, któryby na ten czarny ho- 
ryzont rzucił nieco jasności. Jedyną. postacią 
niewzruszoną wśród -tegorocznych krzywd i 
niebezpieczeństw, pogodą i stałością ducha, 
protestującą wobec pogwałconego prawa, była 
postać Piusa IX, 
Wspomnieniem budzącej się Francyi, szezy- 
tnem imieniem .Piusa IX, otuchę w sercach 
wierzących wzniecającem, zamykamy ten krót- 
ki pogląd; bo obyczaj każe składać życzenia 
pomyślnej przyszłości na rok nowy, któremu 
poprzednik niedokonańe „dzieło zniszczenia i 


obopólnej zagłady, równie jak nowe. niebez- J 
iski nic zrobić nie mogą; ` przytem pomagają one 


pieczeństwa przekazuje. 


Od tutejszego Komitetu wsparcia Polaków 
we Francyi, odbieramy następującą odezwę: 


Odezwa. 


~ Nadzwyczajnie ciężkie doświadczenia, które do- 
tknęły Francyę, pogorszyły i pogorszą jeszcze przez 
samo trwanie walki położenie naszych rodaków 
w tym kraju, a mianowicie w samym Paryżu, bro- 
nionym z tak wielkiem wysileniem i poświęceniem 
wszystkich jego mieszkańców. Środki rodaków na- 
szych tułaczy tam znajdujących się, zawsze szezu- 
płe, wyćzerpną się nieochybnie do ostatka; zakła- 
dy, w których znajdowali pomoc i oparcie, ulegną 
wstrząśnieniu zagrażającemu ich bytowi, a najprzy- 
krzejsze położenie: głód i nędza przewidzieć się 
dają w tej właśnie chwili, kiedy Paryż znowu o- 
twartym będzie, bo wtedy w każdym razie wycień- 
czenie dojdzie do najwyższego» stopnia. 


o tej braci naszej nadzwyczajnej: potrżebie, w któ- 


rej znajdują się i znajdować będą, 'dzieląc loży 


w tem położeniu, że możemy porozumieć się i zbio- 
rowo przyjść im z pomocą w tak ciężkiej dobie, 
będziemy gotowi przesłać im zasiłki, jakie kraj 
nasz zgromadzić zdoła, a nie tylko ulga, jaką im 
sprawimy, lecz i czuła troskliwość. współrodaków 
stanie 'się dla nich pomocą i osłodą. 
 Zawiązawszy w tym celu Komitet wsparcia dla 


Polaków we Francyi, odzywamy się za upo- 


ważnieniem W. Rządu do Was Współobywatele o 
przysyłanie na nasze ręce datków, które Wasza 
ludzkość , szlachetność i czułość serc Waszych dla 
cierpiących braci uczynią tak hojnemi, jak wielką 
jest zawsze gotowość Wasza do ofiar w takim ra- 
zie, i jak wielkim i nadzwyczajnym jest wypadek, 
który je obecnie powołuje. R 

Zamiarem jest naszym, zebrane kwoty złożyć 


'w ręce zaufanych rodaków. we Francyi celem roz- 


dzielenia onych i użycia najstosowniejszego według 
najlepszej znajomości osób zostających w gwałto- 
wnej potrzebie, oraz wypadków wymagających naj- 
szybsżej pomocy. Was zaś Współobywatele prosi- 
my, nieociągajcie się z nadsyłaniem nam darów 
Waszych, które staną się nowem stwierdzeniem 
świętego rodzinnego związku, jaki między rozpro- 


szonymi nieszczęściami synami narodu naszego a. 


mieszkańcami tego kraju nigdy istnieć nieprzestał. 
Skadki przyjmowane będą od dnia dzisiejszego 
w Krakowie u Piotra Moszyńskiego prezydującego, 
ulica Lubicz Nr 1, oraz w prezydium Magistratu 
miasta Krakowa. 
Kraków 31 grudnia 1870 r. - waj 


Piotr Moszyński. Józef Dietl. Adam Potocki. 
. Stanisław Tarnowski, Franciszek Paszkowski. 


Wzześnie nam-Współobywatele. wypada "pomyśleć: 


Odezwa powyższa boleśnie przedstawia: u- 
sposobienie umysłów przy końcu obecnego 
roku. Przewiduje i słusznie klęski i nieszczę- 
ścia dla naszych współrodaków we Francji. 
Zapobiedz ich okropnym następstwom, o ile tyl- 
ko możność dozwala, jest powinnością naszą. 
Zachęta teź do składki zbyteczna. Składka 
ta graniczy z obowiązkiem wobec miłości bli- 
źniego i miłości ojczyzny. | 


Podajemy -dziś dalszy ciąg uwag rozpo- 
czętych wczoraj o obecnćj wojnie, które do- 
szły nas z Wiednia : 


Zdobycie fortecy, z natury swojćj odosobniono 
leżącćj, ułatwiają najwięcój oblegającymi szkody, ja- 
kie bombardowanie sprawia w samem mieście, zni- 
szczenie domów,: straty moralne i materyalne mie- 
szkańców, szczególnie jeśli odsieczy spodziewać się 
nie może; forteca na około wojskiem nieprzyjacielskie 
okrążona, pomimo największćj waleczności swoich 
obrońców, poddać się po dłuższym : lub „krótszym 
oporze, ale w końcu musi. Z fortami  paryskiemi 
rzecz się ma zupełnie inaczćj: domów w nich nie 
ma, a w każdym z nich zamiast mieszkańców cy- 
wilnych, są tylko żołnierze, z których niebędący 
na służbie umieszczeni są w kazamatach i miej- 
scach tak bezpiecznych, że im najsilniejsze poci- 


sobie wzajemnie, żaden nie może być w razie za- 
czepki własnym siłom zostawiony, i każdemu z je- 
dnćj tylko strony grozić może niebezpieczeństwo. 
Jeżeli więe jeden fort dla drugiego stanowi jako- 
by: nieustającą odsiecz, i żaden otoczonym być nie 
"może, a przez to samo nieprzyjaciel "w zdobyciu 
każdego z nich z: osobna  ngpotykać musi na'tru- 
dności niesłychane, którychby może nawet mimo 
największych ofiar przemódz nie potrafił, o tem ninićj 
można przypuścić, aby się chciał kusić >o prowa- 
dzenie systematyczne robót oblężniczych, jako to 
prowadzenie parallel, stawianie bateryj itp., gdyż 
wie dobrze, że wobec dalekonośnych dział francu- 
skich i wycieczek pod ich. zasłoną dokonanych 
przez załogi miasta i fortów; podobne przedsiee 
wzięcie byłoby niepodobnem. Wreszcie, ma to po- 


leżących punktów więcćj ludzi, +przóz 'co osłabiłoby 
się linie wojsk otaączaczających -* Paryż . w innych: 
miejscach. Że zaś z tego gubernator miasta nie 
(omieszkałby korzystać, że nie "zaniedbałby zrobić 
gijnój wżcieezki kilka: razóm. i_to *z niczawo- 
nym natepezas skutkiemę . o żem wiedzą w Wer- 
salu lepićj niż gdziekólwiekindzićj. Nikt im także 
tłómaczyć nie potrzebuje, że bez opanowania kilku 
fortów, © głównym wale myśleć nie można. A po- 
nieważ ze:stanowisk jakie teraz Prusacy zajmują, 
ich pociski z jednój tylko strony, krańca chyba 
paru przedmieść, jak Grenelle i Vaugirard, dosię- 
gnąćby mogły, więc o bombardowaniu właściwem mia- 
sta mowy być nie może, skoro bliższe podsunięcie 
się pod takowe jest prawie niepodobnem. W tem 
leży prawdziwa przyczyna tak długiego ociągania 
się z często zapowiadanem bombardowaniem, i tój 
względnćj bezczynności wojska otaczającego Paryż; 
mówię względnój, bo choć ono dotychczas mało 
bitew stoczyło, za to ciągłe trzymanie się na ba- 
czności, służba ustawiczną jaką w porze tak sło- 
tnćj, zmiennćj ` i= nieprzyjemnćj pełnić musi, ró- 
wna. się trudóm ciężkićj kampanii. A jeżeli łatwo 
pojąć jak wielce musi ono być znużone fizycznie, 
to jak mi powiadano, ma wojsko pod względem 
zapału i moralnego usposobienia, ani być podobne 
do tego czem było na początku wojay i kiedy przy- 
stąpiło pod Paryż pełne nadziei, że łatwo doń 
wejdzie i podyktowawszy pokój, do domu, za któ. 
rym tęskni, niebawem powróci. Tymczasem prze- 
szło trzy miesiące upłynęły pod Paryżem, i'ani ta 
nadzieja, która szczczególnie: w chwili <kapitulacyi 
Metzu zdawała się tak bliską ziszczenia, nie speł- 
niła się, ani też nad Loarą i na północy powodze- 
nia wojsk niemieckich bynajmnićj nie mają donio- 
słości zwycięstw. Prawda, że posiłki ogromne cią- 
gle napływają z różnych stron i krajów niemie- 
ckich, liczba nowo zaciężnych wynosi około 100,000 
ludzi, ale czy przybywający landwerzyści i rekruci 
ożywią zapał i ducha w szeregach, które przy- 
chodzą zapełniać, czy w ogóle przynoszą go z so- 
bą z domu, czy. ich obecności nie zrównoważy ol- 


ke 


rządu jenerała Trochu, zdają się wskazywać, że 


trzebaby ściągnąć w jeden: lub kilka obok siebie | 


rządu swego mi 


Frenumeratę przyjmują: 


W Krakowie: Bióro Administracyi „oząsu* przy ul. Różannej w domu pod L. 423; Księgarnie: pp. J. k 
w Rynku, Juliusza Wilda przy ul. Grodzkiej i handel p. M. Dworskiego w kamienicy ks. Jabłonowskiego 
BR w Rynku; tudzież wszystkie Urzęda pocztowe austryackie.! 


Ogłoszenia (inseraty) wszelkiego rodzaju, przyjmują się za opłatą: za miejsce wiersza drobnego ( 


za jednorazowe umieszczenie po 8 


placu Katedralnym pod L. 31.— W 


brzymio wzrastająca liczba żołnierzy francuskich, 
robiących przytem z dniem każdym tak widoczne 
w rzemiośle wojskówym postępy, czy owe z tak 
niestychanemi trudnościami nagromadzone amuni- 
cye oblężnicze, działa i moździerze, potrafią prze- 


łamać opór wodza załogi paryskiej, to są pytania 


na które dopiero dalsze wypadki i dokonane czy- 
ny stanowczo odpowiedzieć mogą. W każdym ra- 
zie obraz powyższy obecnego stanu rzeczy na tea- 
trze wojny, który na podstawie udzielonych mi wia- 
domości skreśliłem, nie pozwala jeszcze tych py- 
tań ani na jedną ani na drugą stronę rozstrzygać; 
jeżeli bowiem przedstawia on położenie wojsk nie- 
mieckich w świetle, w porównaniu z tem co pier- 


wotne ich zwycięstwa zapowiadać się zdawały, ra- |. 


czćj ujemnem, i jeżeli postawa Francyi jest uwiel- 
bienia godna, a jéj rząd przez to co dokazał i 
przez energię jaką rozwija, ze wszech miar zasłu- 
guje na nazwę obrony krajowćj, to chcąc: być:bez- 
stronnym, tyle tylko powiedzieć można, że w obe- 


cnćj chwili strony walczące mają równe widoki po- 


wodzenia lub upadku. Dla Francyi jest już i to, 
po tak strasznych ciosach jakie ją dotknęły, za- 
szczytnym tryumfem; odniesienie zaś ostatecznego 
zwycięstwa zapewnić sobie może, jeżeli obok or- 
ganizowania wojska, jój rząd nie zapozna istotne- 
go źródła patryotyzmu francuskiego, który za da- 
wnych jéj. królów zrobił ją dzięki idei, która jéj 
zawsze przyświecała, tak silną i świetną i u tych, 
którzy prawdziwie miłują własną ojczyznę, tylu i 
zjednała przyjaciół. Na to wprawdzie potrzebaby 
jéj zerwać z niedawną przeszłością, a wobec rzą- 
du z różnych żywiołow złożonego, : trudno przewi- 


dzieć jaki kierunek, i czy ten, który w końcu z pe- |: 


wnością przemoże, bo ani się zatracił ani zatracić 
się nie da, już teraz górę weźmie; wszelako ście- 
ranie i ważenię stę prądów i .wybór na prezesa 


we Francyi odrodzenia petrzeba jest silną a chwila 
bliską. Zwrot ten, którego jćj życzyć trzeba, ` miał- 
by nietylko dla nićj lecz dla całéj Europy donio- 
słość wielką, dla nas w szczególneści wielce upra- 
gnioną.. 3% 
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- *KORESPONDENCYA CZASU. 
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Wiedeń 30 żrudnia. 


Od kilku dni,utrzymuje się w tutejszych ZAŁWY= 
ezaj nieźle poinformówanych kołach wieść, że poseł 
pruski w Loadyñie hr. Bernsto r ff faktycznie cd 
„otrzymać fiecenie, aby, * „ Spra-, 
wie czarnomorskiej na”konfereucyi loniy . 2} po- 
pierał stanowisko Austryi; Anglii i Ta: yi. Wir- 


sprzeciwia się zamiarom Rosyi. Gdyby zatem po- 
seł pruski również się przychylił do zdania Au- 
stryi, Anglii i Turcyi, na ten czas sprawa czarno- 
morska musiałaby pokojowe znaleźć załatwienie, bo 
Rosya byłaby w takim razie zupełnie odosobnioną 
i nadaremnie oglądałaby się za sprzymierzeńcami. 
Podobne zachowanie się Prus- byłoby największą 
niespodzianką, jaką hr. Bismark może zgotować Ro- 
syi. Słusznie pisaliście, że- poparcie Prus w. sprawie 
bezpieczeństwa ujść Dunaju powinno być ultimatum 
jakie Austrya ma postawić w. Wersalu jako cenę 
przymierza swego z Niemcami. W polityce uczu- 
ciowość nigdy nie popłaca. Austrya z dwóch stron 
jest zagrożoną, ze strony Prus i Rosyi. Rozbić 
przymierze obu tych mocarstw powinno być zada- 
niem Austryi, jeżeli nie chce być sama rozbitą. 
Od Rosyi dzielą Austryę wszystkie najżywotniej- 
sze interesa. Jeżeli zatem Prusy faktycznie oprą 
się Rosyi w sprawie czarnomorskiej, dla Austryi, 
pozbawionej przymierza Francji, trudno będzie 0:1- 
rzucić sojusz z Niemcami. Kamieniem próbierczym 
zatem wartości a nawet możliwości przymierza Au- 
stryi z Niemcami będzie konferencya. londyńska, 
czyli kwestya czarnomorska. Gdyby Prusy fakty- 
cznie na konferencyi zechciały stanąć po stronie 
Austryi przeciw Rosyj, natenczas i książę Rumuń- 
ski zaprzestać będzie musiał prowadzić politykę 
na własną rękę. Małe to książątko liczy, tylko na 
kuzynostwo wergalskie. Z Wiednia książę Karól do- 
tąd żadnej nie odebrał odpowiedzi, i „podobno jej 
wcale nie otrzyma, bo tutaj. uważają sprawę przez 
niego postawioną za kwestyę czysto wewnętrzną 
Wielkiej Porty. 


Część literacko-artystyczna. 


0 ZADANIU 
MŁODZIEZY POLSKIEJ 
Łwztalcącej się w Uniwersytecie Jagiellońskim. 


Mowa Rektora Uniwersytetu Józefa Kremera przy 
imatrykulacyi dnia 16 grudnia 1870 r. 


(Dokończenie.) 


ni Wprawdzie choć Uniwersytet Jagielloński podaje 


wam obeenie główne środki do wykształcenia u- 


„miejętnego w waszym lekarskim zawodzie — prze- 
_cież nie będzie zaiste rzeczą zbyteczną, aby — 


gdy kto z was zdoła — jeszcze po, skończonych 
naukach w naszej Szkole, obejrzał się pooświecie, 
odwiedził obce Uniwersytety, i zakłady lekarskie, 
w celu nabycia wielostronnego na naukę poglądu, 
Lecz właście to poznanie obcych zakładów wtedy 
dopiero każdemu pójdzie na pełną korzyść, gdy 
wyniesie z kraju zasób dostateczny wiadomości, 
gdy stanie na podstawie prawdziwości umiejętnej. 

Przecież, moi Panowie, i ci w pośród was, któ- 


rzy zamierzają wyłącznie poświęcać się praktyce 
lekarskiej, niechaj pamiętają, że samą gołą prak- 
tyką nie dopełnią bynajmniej jeszcze powinności 
obywatelskich względem kraju i względem umie- 
jętności. 

Dopiero co powyżej widzieliśmy, że umiejętno- 
ści lekarskie czerpią swoją treść z doświadczenia, 
z empiryi, więc z praktyki medycznej. Więc już 
z tego widać, źe każdy praktyczny lekarz winien 
być przejęty w sumieniu swojem tem przekona- 
niem, ia powinnością jego jest przyczynić się wła- 
śnie tą liczną praktyką do rozszerzenia i rozwoju 
teoryi, że więc dla niego jest rzeczą: honoru u- 
dzielać pismom peryodycznym lekarskim a wy- 
chódzącym w naszym kraju — spostrzeżeń swo- 
ich doświadczeniem i praktyką nabytych. Gdy tego 
czynić nie będzie, pokaże, że nie dba o umiejętno- 
ści, że obrał swój zawód jedynie w zamiarze, któ- 
ry wyżej był scharakteryzowany ad panem lucran- 
dum, ad Martham alendam. 

Teraz na was kolej moi młodsi bracia we Fi- 
lozoficznym Wydziale. 

Nasz fakultet jak z jednej strony obejmuje w 
sobie umiejętności będące węgłem a twierdzą dla 
wszystkich trzech innych Wydziałów, tak z dru- 
siej strony jest szczytem a ostatnim: wypadkiem 
wszystkich fakultetów; on bierze imię swoję od 
filozofii, która będąc jedną z jego katedr jest 
właśnie tą umiejętnością, która ogarnia całą wie- 
dzę lndzką, a tak 


=. y F ] 
stkich umiejętności. Jakoż filozofia korzystając 


z rezultatów i ze zdobyczy we wszystkich dzielni- 
cach wiedzy, te: rezultaty i zdobycze przeistacza 
na myśli, na idee, i z nich stwarza organiczną ca- 
łość wiedzy ludzkiej, więc całość wszechistnienia. 

Umiejętności objęte w Wydziale Filozoficznym są 
przeważnie teoretyczne i jedynie pośrednio prowa- 
dzą do praktycznych celów, bo są podwaliną in- 
nych umiejętności praktycznych, mających zadanie, 
by już bezpośrednio zastosować te wiadomości 
w rzeczywistym świecie. Z tej cechy głównie teo- 
retycznej Wydziału Filozoficznego wynika, że wy- 
chowańcy jego stają się równie przeważnie męża- 
mi teoryi naukowej, a tem samem jedna część tej 
młodzieży ma cel pracowania w cichym ustroniu 
nad zgłębianiem i rozwojem swojej ulubionej umie- 
jętności, by kiedyś przynieść korzyść krajowi w pi- 
śmiennictwie lub na katedrach uniwersyteckich. 
Inna zaś część tej młodzieży pracuje, by jako pro- 
fesorowie w gimnazyach przysługiwać się młod- 
szym. pokoleniom. 

Gdy zaś ci właśnie młodzieńcy składają poczet 
najliczniejszy uczniów naszego fakultetu więc też 
do nich odniosę słowa i rady moje. 

Panowie, którzy się poświęcacie zawodowi nau- 
czycielskiemu, chwała Wam! Wasz zawód jest tru- 
dnym, a dla wielu jest nieponętnym — więc ną 
tem większe zasługujecie uznanie ze strony kraju 
całego.— Wasze powołanie będzie twarde 'i mo- 


staje się umiejętnością wszy- |zolne, ale niechaj was wszystkich pociesza przeko- 


nanie, iż wychowujecie dla spółeczności przyszłe 
pokolenia, i czem będzie ta jej przyszłość, toć głó- 
wnie Wam zawdzięczy. Pracujcie więc Panowie 
ochoczo i z pogodnem i wzniesionem czołem w tej 
winnicy Pańskiej. 

Wasze powołanie jest trudne już nawet dla te- 
go, iż gimnazyum stanowi jedną ścisłą całość, w 
której wszystkie szczegółowe czynniki mają się 
wiązać w jedność harmonijną. Zatem, jak Wam wia- 
domo, mili Panowie, żaden profesor w gimnazyum 
nie może i nie powinien działać samoistnie, ale 
każdy ma się uważać za spółczynnika ogółu: wszy- 
scy profesorowie mając działać w gimnazyum w. 
zestroju spólnym, jest to niby koncert, w którym 
każdy z grających stosuje się do całości kompo- 
zycyi muzykalnej. Gdy zaś wszyscy profesorowie 
połączą się harmonią w wykonywaniu swoich po- 
winności, wtedy też błogosławionym owocem ich 
mozołu będą uczniowie, z których każdy stanie 
się indywidualnością harmonijną, z: których każdy 
będzie pięknem zestrojem rozmaitości wiedzy i władz. 
duchowych. 

Zaiste harmonijne rozwinięcie władz i'sił du- 
chowych w uczniu jest jednym z głównych celów 
tej harmonii, która ma być pięknym owocem prac 
profesorów w gimnazyum. Atoli, aby dosięgnąć te- 
go celu, należy się stosować do różnych prze- 
obrażeń psychicznych odbywających się w uczniu 
wedle różnego wieku jego. 


Prenumeratę i Ogłoszenia przyjmują: we Lwowie w Ajencyi „czasu: p. Ant. Piątkowski przy 
; Wiedniu p. 4. Oppelik Wollzeile 22. — Na Francyę i Anglię w Pa 
f Wny pułkownik Winc. Raczkowski, Rue du Pont de Lodi Nr 1.— Zaś tylko ogłoszenia: w Wie 
„Neumarkt Nr 11%, w Hamburgu, Frankfurcie 'n. M; w Berlinie, w Lipsku, 
cławiu pp. Haasenstein i Vogler, w Wiedniu J. Rosenzweig II. Kórnergasse Nr 2 i R. Mosse— w Berlini 
Hamburgu, Monachium i Norymberdze p. Rudolf Mosse — w Frankfurcie nad Menem p. G. Z. Daube et Comp? 
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domo, że Stanowisku pomieniasych trzeci mocarstw | 
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Około 12go stycznia zbierają się napowrót De- 
legacye wspólne w Peszcie. Członkowie Delegacyj 
otrzymają dodatek do tegorocznej Kstęgź czerwo- 
nej, który zawierać będzie kilka depesz w sprawie lu- 
xemburskiej i sprawie niemieckiej; w ostatniej dwie 
noty hr. Beusta, jedna w odpowiedzi noty wysła- 
nej przez hr. Bismarka do Wiednia, druga o wie- 
le dawniejsza a również stosunku Austryi do Nie- 
miec dotycząca. 

Ambasador pruski jeneraż Schweinitz w Wiedniu 
daje d. 5go stycnnia wielki obiad dyplomatyczny, 
na którym z ministrów austryackich obecni będą 
Kanclerz hr, Beust i prezes gabinet hr. Potocki. 


Zurich 26 grudnia. 


(K.) Posyłam list, który otrzymałem z Lyonu 
pod dniem 23 grudnia: 

Nic tu się nie zmieniło od czasu, jak opuściłeś 
Lyon — pisze moj znajomy. Ta sama gorączkowa 
krzątanina po ulicach, gdzie na cztdkech ludzi nie- 
zawodnie trzech spotkasz w. kepi, ta sama konwul- 
syjna niecierpliwość posłyszenia zwycięzkich wią- 
domości z pola bitwy, te same utyskiwania na nie- 
dołęztwo komitetów obrony, ten sam pochop do 
obwiniania jenerałów o zdradę, skoro ich gdziekol- 
wiek pobito — słowem wszystko, jak. podczas twe- 
go tu pobytu. Tylko naturalnie rozwinęło się to 
znaczniej z biegiem wypadkow, i szersze nieco 
przybrało rozmiary. Teraz i kolporteszy «gameny 
wykrzykują już po ulicach, -gdy dziennik przynosi 
wieść o jakiej klęsce: demandez le Petit-journal, 
o onte la trahison-=<du général tel et tel? 
Także tu sklepów. więcej. pozamykano na czas woj- 
ny, czaraych kobiecych ubrań przybyło znacznie— 
no i pełniejsze bywają kawiarnie, (więcej po nich 
gwaru i obficiej, jak dawniej, płynie absynt, to o- 
pium Francazów.... à 
„A żal mi prawdziwie tego narodu, gdy patrzę, 
jak kupi. się gromadkami po placach i szerszych 
ulicach w (porę wydania wieczornych dzienników, 
lub gdy napotka jakiego franc tireura, co z.po- 
la bitwy przypadkiem oparł się o Lyon. Czytaniu, 
komentarzom i wypytywaniom nie ma wtedy koń- 
ca. Każdy chciałby z wiadomości tym sposobem 


ności Frenoyi. O jakiż tam wtedy w każdej gro- 


| madce chaos zdań i wniosków! Ileż tam środków 


bywa podawanych do zbawienia ojczyzny i. wypę* 
dzenia Prisakówt.. Biedni. Francuzi, w żaden spo- 
sób nie. mogą się pogodzić z myślą, żć -dotąd nie 


mogą się niczemr wykazać,” prócz klęsk i uiepowo= - 


idzeń; że blask, który ich w oczach, taropy:otaczaa, 
poczyna. Dodaj do tego zupełne odwyknię= 


od de'<ażralizacyi, która obecnie mniej więcej 


[e 


i blednąć 


wy system, a będziesz miał wyobrażenie 0: rozwo- 
ju tego wirwaru, którego przez czas niejakiś sam 
byłeś świadkiem. 

Przechodzą teraz Francuzi przez krwawą kąpiel, 
która być może i na dobre im wyjdzie. Zmusi ona 
ich bowiem do zeznania. przed sobą, że próżność 
i blaga, dwie główne niecnoty Francuzów, nie da- 
ją żywotności krajowi. I pora wielka, żeby się u- 
pamiętali; zepsuci są bowiem bardzo — nie tak być 
może demoralizującemi rządami Orleanów i Napo- 
leona, jak długiem przewodniczeniem Europie i przy- 
zwyczajeniem się do nadawania w niej tonu. Są- 
dzę bowiem, że.podobnie jak pojedynczego czło- 
wieka władza psuje tak i całe narody. A rządy;owe 
były właśnie dlatego tylko możebnemi we Francji, 
że podsycały i schlebiały tej żądzy władzy mo- 
ralnej nad światem, z której się Francuzi tak wy- 
nosić lubili. i 

Na twoje pytanie, jaki duch panuje w Lyonie, 
odpowiadam, że owo przekonanie ostatecznego zwy- 
cięztwa nad Prusakiem, któregoś i ty dostrzedz 
miał sposobność, w niczem się nie umniejszyło. 
Owszem powiększyłoby się było jeszcze bardziej, 
gdyby to być mogło. Niemcy. upadną pod ciężarem 
własnych swoich zwycięztw, które codzień bardziej 
stają się: pyrhusowemi; oni nie potrafią podołać 
trudom zimowej wojny, kosztom rozległej okupa- 
cyi, nie zdążą zapełnić rzedniejących swoich sze- 
regów o tyle, aby sprostać -coraz. bardziej wzra- 
stającym i w liczbę i w ducha armiom naszym, 
nie będą mogli bez kompletnego wyniszczenia kra- 
ju swego wytrzymać tak długiej wojny, jaką my 


b 


cd 


we, które mają być rozwinięte w szkołach, a te- 
mi są pamięć — fantazya, więc zmysł piękności -— 
i myślenie. i 
Wiek najmłodszy, chłopięcy, najstosowniejszą 
jest porą dla wyćwiczenia pamięci. W następują- 
cych latach należy obudzić jego fantazyę, a zmysł 
estetyczny; ku temu znajdzie się atoli obfita spo- 
sobność przy udzielaniu im różnych. nauk. Tak 
np. same nauki przyrodnicze podają bogatą do 
tego osnowę, ale jeszcze doskonalszym środkiem 
do rozwoju uczucia piękności nastręcza literatura 
starożytna i nowoczesna, a zwłaszcza też poezya 
klassyczna. Lubo mam przekonanie, że młodzież 
powinna się w gimnazyum gruntownie wyuczyć ję- 
zyka łacińskiego: i greckiego, przecież należy 0- 
raz do nauczycieli zwracać jej uwagę na przeczy- 
ste piękności, na wzniosłoścć klasycznej poezyi. Tu 
również przedstawia się pora obudzenia uczucia 
etycznego, moralnego i wpajania młodzież popę- 
dów. Gdy młodzież zasmakuje raz w tych piękno- 
ściach starożytnych pisarzy, wtedy już nie porzuci 
ich, wyszedłszy z gimnazyum. A bywało niestety 
częste, że młodzieniec ukończywszy nauki nie zaj- 
rzy już nigdy do klassyków, i uważa ten czas za 
stracony, który im niegdyś w szkołach poświę- 
cał. Takie niepoczesne usposobienie, pełne wstrętu 
do literatury klassycznej zrodziło się z tąd, że ga 
w szkole dręczono, męczono, drobnostkami zbyt 
misternemi filologii, zamiast zwracać dusze do po- 


Zwracamy uwagę na główne trzy władze ducho- | piękności autorów starożytnego świata, - 


etit) 27 4 
centów, za następne po 5 centów, oraz za opłatą należytości FA SR 
po 30 centów od każdorazowego ogłoszenia. Wypłata w Krakowie. 
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pozbieranych zaczerpnąć choć trochę potwierdzenia -. 
tego głębokiego, które.żywi w sobie 0-niepokenala- — 


wszędzie przeprowadzoną Została i niemeżebność 
wżycia się w tak krótkim i burzliwym czasie w no: - 
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| tutejsza jest dość przygotowaną. W tym względzie 
Francuzi są kropla w kroplę tacy, jakimi byli ich 


- raz nie ma. Artylerya na bardzo niskim stopniu. 


u gobie obiecywano, która biła już i bitą bywała, 
- którą, jak wiesz, dowodzi Garibaldi, Mennoti, Bos- 
| gak itd., dotąd nie są jeszcze kompletnie zorgani- 
- zowane, uzbrojone, ani odziane... A wieleż to cza- 
` su upłynęło, odkąd organizacyę rozpoczęto? Czyż 


- wiednej i artyleryi wreszcie? 


oczami, i jakkolwiek dzienniki sypią mu hojnie 


| "mają się i sarkają głośno, i ot niedalej, jak poza 


' wał. Jest to, jak wiesz, najburzliwsza część bu- 


- blisko Lyon, glyż biły się tam dwie legie Rodań- 
` skie, do których formacyi Lyon wielkiego dastar- 


- wzburzenie, donosiły o porażce z wielsą rezerwą. 


_ rze, już one zostanie w nim .na całe życie; autoro- 


_ciechą we. wszystkich dolach życia. 


wytrzymamy — oto rozumowania tutejsze, z które- 
mi spotkasz się na każdym kroku. Jestem mocno 
przekonany, że, usposobienie to nie zmieni się na- 
wet po upadku możliwym Paryża, na który ludność 


przodkowie za czasów Joanny d'Arc. Ileż to razy 
Anglicy przebiegali zbrojao Francyę w szersz i 
wzdłuż, a przecież w końcu musieli ustąpić, i nad- 
to koszta wojny zapłacić.... 

O tak, nie ma się co łudzić Francuzi zżyli się 
już dawno z myślą, że obecna wojna jest une guerre 
2 outrance, i według tego będą też wiewątpli- 
wie postępować. Co do mnie, ja pochwalam zupeł- 
nie to ich postanówienie, i podzielam całkowicie 
nadzieje. Tu tyle jeszcze bogactwa, tyle ludzi zdol- 
nych do noszenia broni, że i Niemcy doszli już do 
przekonąnia, iż tak łatwo, jak po Sedan sądzili, 
nie pokonają Francyi. Bieda tylko to, że brak tu 
zaufania do rządu, a raczej do tej jego części, 
która się zajmuje organizacyą wojsk. Brak ten 
zwiększa się nawet z każdym dniem. I nie bez 
przyczyny. Broni, jak za ciebie nie było, tak i te- 


rozmiarów, 


Organizacya idzie tępo, i prowadzoną jest bez 
talentu. Zamiast bowiem gromadzić z szybkością 
miaksz6 siły, skupiać je w jednym punkcie i po 

= danier0 znaczniejszych korpusów 

==-aciwnie. Kil- | 

ły wysyłają 

pojeuy avs- ) je niszczą 
naturalnie jeden po arugnu. ve. ., „wiesz np. na 
to, że mobilgarda i armia Vogezów, od której tyle 


nie można było dotychczas dostarczyć pod dostat 
kiem i koni i siodeł i mundurów, a i broni odpo- 


Na to wszystko lud Lyoński patrzy własnemi 


złotym piaskiem w oczy, chcąc uśmierzyć wzbu- 
rzenie, jakkolwiek kłamią i blagują — nie może on 
nie widzieć wszystkich organizacyi błędow. Te po- 
chodzą wprawdzie nie tak ze złej woli, jak z kom- 
pletnego niedostatku talentów organizatorskich — 
tem niemniej są jednak błędami. To też masz zży- 


wczoraj przyszło do wybuchu, który gdyby się 
miał powtórzyć, smutnie dla Lyonu mógłby się 
zakończyć. Opiszę ci go pobieżnie, bo byłem pra- 
wie wszystkiego naccznym świadkiem. 

Mieszkam dotąd na Croix rousse w tym sa- 
mym pokoiku, w którym i tyś kilka razy- noco- 


rzliwego Lyonu, którą także inaczej zwią la pe- 
tite Pologne od wielkiej ilości emigrantów, którzy 
tam w 1831 roku mieszkali. Byłem w mieście w 
poniedziałek po  połodniu, gdy doszła wieść 
o porażce pod Nuits, o której musisz wiedzieć za- 
pewne z dzienników. Obchodziła ta klęska bardzo 


żołnierzy, 


"czył kontyogensu. To też dzienniki przeczuwając 


L'on se repliait alors — mówiły — un peu precipi- 
temment, mais en très bon ordre! Atoli rezerwa ta 
i upiększanie nie pomogły — owszem kazały się 
domyślać większej jeszcze klęski, jak była rzeczy- 
wiście. Lud zaczął się gromadzić, rozprawiać, prze- 
ząkiwać o zdradzie itd. Na place de Terreaue po |s 


chodnikach przejść nie można było. Przebąkiwano, wieuż , 


My” 


z Croiw rousse, i tyle razy zawiedziony w ocze- 


ków i bluzmików pokrywały bulwar i w każdej dok, dzikich ich t 
gromadce rozprawiano namiętnie. Członkowie klu- |inne namiętności g 
bu Valentino — najczerwieńsi jak wiesz z czer- cznych toalet składającyc 
wonych — uwijali się między ludem i gestykulowa- rozczochranych po w 


li mocno. Stare szwaczki, praczki, żony robotni- | mniał mi 


ków itd. niemniej zajęte były agitacyą. Pytam, co,|z 98 r. Przyszła m: 
jak, gdzie, i dowiadują się, że chodzi o to, by u-|biety z lutego 
czynić nazajutrz ogromną manifestacyę z czerwo- krzyknąłem — 
ną chorągwią i kobietami w żałobie — mającą na | piętka nasz 
Widząc, ż 
wszystkich arystokratów i księży do armii. Ary- | daliłem się czemprędzej, 
stokratą zwie się tu, jak wiesz, każdy, co ma ja- |abym nie mógł słysze 
kikolwiek majątek nieruchomy — choćby nawet tnie wystrzały. Nie od raz 
sklep z pieprzem 1 bibułą. W razie gdyby demon- | miał się męczyć o 
strącya mie pomogła, chciano użyć przemocy i|letni gamen i wypal 
balayer Vhotel, comme ga. Udano się potem do sali | pór je 

Mówią, ż 
> cyi. Narady, jak sobie wyobrazić możesz, najbu- | cznie ducha, 
rzliwsze w Świecie i excentryczne do ostateczno- | rópubligue i odsłonił pierś 
- ści trwały całą noc. Debatowano nad tem, jakby |nierzy, co wyrok spełni 
tu dostać potrzebnej ilości broni, bez której nie |mar by ciało nieboszczy 
można było nic robić. Z obawy bowiem, by Croie |biety strzegły trupa... Działo si 
place de Ter- |ło lej godziny, 
reaua, rozstawiono 6 batalionów gwardyi narodo- |tą ofiarą, rozesz 
wej, która też i nocowała w bliskości Vhotel de|się stało było więce 


celu zmusić mężów z lhotel de Ville do wysłania 


Valentino, gdzie klub oświadczył się w permanen- 


rousse nie spuściła się na dół, na 


nie po 


Obstąpiły go jedna 
gdy utorował sobie przecie 
szły za nim, czepiając się 
jak dawniej. Na dworze pe 
niegdzie w tłumie błyszczały bagnety. Arnaud wi- 
dząc się zatrzymanym mi 
werem. Tego było dosyć, 
blisko stojący ranił go w czoło b 
Arnaud — jak mówią 
dwa razy w powietrze. 
legło się w oka mgnieniu, qw'on 
d'aristocrate! I pociągnięto piesz 
napówrót do sali. 
się jak rzeczy stoją, 
środka siebie kilku sędziów, 
15 minut osądzili majora na 
miał zostać bezpo 
źli się w tłumie i ci, 
wyroku. Uszykowano 
stu zbrojnych otoczył 
stwie kilkudziesięciu 
tak zwany place d'armes, 
nastąpić. Mówią, 
wstawiali się za nim u 
testowali: jednak 
łem choć dość b 
na odbywała. 
nikt z obecnych 
mów: Quo quo sce 
ło się raczej biernie, 
Poczet prowadzący 8$ 
przechodzić koło budyn 
ło koszar, gdzie w 
Arnaud dowodził. Le 
sprzeciwiać masie. Major m 
mięszaną i zmartwioną podczas — 
Przed koszarami krzyczał 
lecz żaden z ni 


średnio wy 


że znajomi 
że nic ja po 


Owszem w 


łaśnie. sta 


sca. Powiadają , 
żbę powstrzymał ich słowami: 
on nous fera de même.. 

Dziwnem ci się to wy 
wda? lecz rozważ, że podczas 
dobne rzeczy na Croix rousse u stóp pagórka sta- 
ło 6 batalionów gwardyi pod bronią i nikt tam 
pomyślał o rozpędzeniu tłumów. 
że przyczyną tego ;była obawa 
rewolucyą w Lyone? Gdzie tam. 
hodziło to ztąd, że Francuzi tak 
bieni, iż sami nie 
ratunku. To też i 
becnego rządu mówiąc 
kraci odwrócą 


między nimi nie 
może, 
p” 'cyalną 


1861 r. to i 


ć pow 


kropnie, 


ali. 


Ville. Rano dopiero zgodzono się, by wysłać depu- 
tacyę do dowódzcy 12 batalionu, 
z przedmieszczan. Croix rous 
branie swoich żołnierzy i uderzenie na miasto. 
Arnaud wysłuchawszy poselst 
Valentino. Tu gdy dowiedział 
dzi, sprzeciwił się energicznie, 
stów do spoko u i cierpliwości. 
ły grochem o ścianę, 
bardziej wrzeszczały i 
wodząc, że nie mogą dłużej 
żów ich i sym 
temu trzeba raz koniec po 
stępców rządu 
miasta w ręce 
opędzał się 
gawiedzi, kt 
na, pamiętasz, 
we dwóch p 
się dowiedzia 
nous trahie, on nous a ven 
aux prêtres et aux aristocra 
że Arnaud chciał 


z hôtel de Ville i oddawszy ster 
ludzi energicznych. Jak mógł tak 
dny Arnaud nagabaniom żeńskiej 
ne megery, jak żo- 
co to nas chciał, 
orce ugościć śniadaniem, skoro 
ł, żeśmy Polacy. W końcu krzyki on 
du au% Prussiens, mort 
tes! doszły do takich 
się wynieść z sali. 
k kobiety i nie puszczały — a 
ż drogę do drzwi, wy- 
jego palta i krzyczały 
yno było ludu. Gdzie- 


órą składały podob 
tego sansculoty, 


przyjaźni 


- , pomięszani i przygne 
od kógo mają wyglą 
ue la Crots rousse descendera sńremeut et balaye- | nie bronili by do upadłego 0 
ra Vhotel de Ville. Przyzwyczajony oddawna do|sobie, a nuż może socyalni demo 
tych wniosków miasta, które po każdej klęsce oba- | rzeczywiście zgu 
wiać się zwykło jakiego coup de main socyalistów | dno sobie wy 
| Widząc, że niepo 
(© kiwaniach poszedłem na górę do siebie. Wysiadł- |rąk oprawców, Arnau 
szy jednak z kolei, która łączy pagórek przed- | wolno było 
miejski z miastem, spostrzegłem natychmiast, że | odmówiono. Na pla 
coś się Święci niezwykłego. Gęste masy robotni- | reg by módz lepiej przypatr 
warzy, na 


bę od Francyi. Inaczej bowiem tra- 
tłumacyć tego co się stało. 

dobna się będzie wydostać z 
d prosił, by mu przyrajmniej 
pożegnać żonę i dzieci; lecz i tego mu 
cu ustawiły się kobiety w sze- 
zyć się egzekucji. Wi- 
których pijaństwo i 
łębokie zostawiły ślady, dziwa- 
h się z czarnych łachów, 
jększej części włosów, przypo- 
które czytałem o trikotezach 
na myśl i Warszawa i jej ko- 
mimowolnie w duchu 
O grande nation, tyś nie wart na- 


e egzekucya nastąpi z pewnością, 
nie tak jednak prędko, 
tarzające się kilkakro- 
u bowiem zabito majora; 
aż przystąpił jakiś 16 
ił w piersi jego karabin na u- 


tanąwszy już na placu nabrał zna- 
rzucił kepi w górę z słowami vive la 
stając na przeciw żoł- 
Podczas gdy szukano 
ka odnieść do maira, ko- 
ę to w dzień oko- 
jakby zadowolone 
ły się po domach. Kto wie coby 
gdyby takowej zabrakło. 


poczem tłumy, 


se, i prosić go 0 Ze- 


wa, udał się do sali 
się o co rzecz Cto- 
namawiająe socyali- 

e słowa jego by- 
trzebuję dodawać. Naj- 
gestykulowały kobiety , do- 
patrzeć na to, jak mę- 
ów wysyłają na rzeź bezowocną, że 
łożyć rozpędziwszy Za- 


mo woli, pogroził rewól- 
aby rozjuszyć tłumy. Ktoś 
agnetem, poczem 
mu — wystrzelił 
Ila tiré sur le peuple, roz- 
fusille ce chien 
częsnego majora 
Członkowie klubu dowie 
wyznaczyli natychmiast z po- 
którzy w przeciągu 
rozstrzelanie. Wyrok 
konanym. Już znale- 
co podjęli się spełnienia 
się tedy w szpaler, kilkuna- 
o osądzonego i w towarzy- 
kobiet poprowadziło go na 
gdzie exekucya miała 
Arnauda i przyjaciele 
klubu — mówią, że pro- 
dobneg> nie zauważa- 
lisko stałem miejsca, gdzie s'ę Sce- 
ydawało mi się, jakoby 
nie miał odwagi krzyknąć do tłu- 
lesti ruitis? Wszystko zachowa- 
powiem nawet obojętnie. 
kazanego na śmierć musiał 
ku maira IV okręgu i ko- 
li gwardziści, któremi 
cz i tu nikt nie poważył się 
iał minę bardzo po- 
drogi do placu. 
tunek do swoich 
ch nie ruszył się z miej- 
że oficer pełniący podówczas słu- 
si nous bougeons, 


on o ra 


daje to wszystko, niepra- 
gdy się działy po- 


dać 


„ia 
N 


Skoro wieść o zamordowaniu Arnauda doszła do 
miasta, pojawił się Andrieux w towarzystwie kil- 
ku 'urzędników rzeczypospo 
dla zbadania sprawy. Znasz go, 
ję ci opisywać jak energicznie wzią 
Do wieczora uwięził już kilku, a nadto całą noc 
jeszcze ciąguął Śledztwo. Powiadają, że zaburze- 
nia były przygotowane przez bonapartystów, przez 
szpiegów pruskich itd. Wszakże wą'pię, aby co- 
kolwiek prawdy było w tych gadkach. 
się, bo mu trudno znosić upokorzenie, 
nie przywykł. Socyalni demokraci zaś wichrzą, bo 
myślą, że pora im do działania, że czas urzeczy- 
wistnienia ich teoryj nadeszedł. 

Śmierć Arnauda zrobiła jednak głębokie wraże- 
gólnie wypadek, w sku- 
akże nie tajna, iż rząd 
é tak, aby nie dawać lu- 


echa. 


Donosiłem ci. wyżej, iż dzienniki głoszą, 
niektórzy ze znajomych Arnauda starali się .0 je- 
go uwolnienie u członków klubu. Naturalnie gło- 


p. Gaubet dowódzca 11 


co uspokoiło umysły. 


stały wyrokiem prefekta. 


S e 


w tej sprawie objawić. 


Dzienniki węgierskie donoszą także, 
podniesionych skarg co do pożyczania Prusom au: 
stryackich wagonów, ministerstwo Spraw zagrani- 
cznych poleciło posłowi austryackiemu w Berlinie, 
aby zażądał zwrotu wagonów austryacko-węgier- 
skich. Żądanie to uznano podobno za uzasadnione 
i równocześnie z usprawiedliwieniem się polecono 
wydanie wspomnionych wagonów. 

— Dzienniki czeskie roznoszą znów: dziś wia- 


nie w Lyonie. Potępieją 0 
tek którego nastąpiła, wsz 
powinien koniecznie uczyni 
dowi powodów do podobnych zaburzeń. Głosy Wo- 
łające o energiczne wzięcie się do organizacji i 
umiejętne prowadzenie obrony krajowej stają się 
coraz głośniejszemi, no i mo 


, Kraków 31 grudnia. 
rowi urzędu podatkowego 
Hrdliczce złoty krzyż zasługi z koroną, a to z 
okoliczności przeniesienia go na w 
bę w stan spoczynku, uznając przy 
goletnią, wierną i skuteczną pracę. 


kiej sympatyzującćj z Pru- 
sami, odwraca się od nich i wypowiada następują- 
cy prognostyk, co do ostatecznego 
ny prusko-francuskiej: Cóż zyskały 
ropie, co zyskały u siebie? W Europie bardzo ma- 
ło. Anglią, Hiszpanią i Włochy nie zrobiły sobie 
przyjaciołmi; Belgią, Szwajcaryę i Holandyą zrobi- 
ły sobie nieprzyjaciołmi, Austro- Wę 
Rosyą niezaspokojonym wierzycielem, na którego 
w przyszłości mało liczyć może, Fr 
biły sobie raz na zawsze nieprzejednanym wrogiem, 
który gdziekolwiek wojnę rozpoczną, krzyżować im 
będzie plany, a jeżeli dzisiaj prawie już na śmierć 
skazana Francya tak wielką rozwija siłę przeciw 
zwycięzkim Prusom, to cóż będzie w przyszłości ? 
Hon nie wierzy wcale, aby teraz wewnątrz kraju 
przyszła do’ steru reakcya i stawia przykłady, że 
reakcya nigdy zupełnego nie osiągła zwycięstwa, 
że jednak w krótce osiągnie je demokracya. 

W tej samej kwestyi zamieszcza Festi Naplo 
artykuł jako korespondencyę z Wiednia, w której 
charakteryzuje usposobienie rozmaitych męzów sta- 
nu i stronnictw względnie ostatniej depeszy Bis- 
marka, w końcu zaś wyraża obawę. aby rozstrzy- 
gnięcie tej sprawy nie zależało ostatecznie od Bis- 
marka. Dalej donosi, że hr. Andrassy przybędzie 
w tych dniach do Wiednia, aby swe zapatrywaie 


czają. 
kucyi rozeszła się po- 
głoska, że Gambetta przyjechał do Lyonu, co nie- 


CZAS z Niedzieli 1 Stycznia 1871. 


litej na Crois rousse 
więc nie potrzebu- 
ł się do dzieła. 


że nie przejdą bez 


szą tak, vierząc na słowo owym znajomym, co Sa- 
mi o sobie nie zaniechają opowiadać, że protesto- 
wali przeciw wyrokowi. Atoli więcej w tem fran- 
cuskiej blageryi jak praway. Tak np. jeden z nich 
batalionu rozpowiedział, 
iż usłyszawszy na swój protest odpowiedź klubu, 
że i z nim podobnie postąpią jeśli nie będzie mil- 
czał, poleciał do domu po broń, b i 
swobodzić Arnauda. Wszakże w sk 
zemdlał w swojem pokoju i musiał 
położyć... Powiedz czy można z większą blagą 0- 
pisać swe tchórzostwo? IA dzienniki tutejsze do- 
słownie tę powieść przyta 

Na drugi dzień po egze 


Na trzeci tj. we czwartek zarządzono pogrzeb 
nieszczęsnego— z pompą naturalnie ogromną — ale 
bez księży i bez religijnych obrządków. Gambetta 
był na nim. A gdy; przejeżdzał przeż Croiæ rousse 
do domu nieboszczyka przyjmow 
wym entuzyazmem. Zasłużył on sobi 
na uznanie, bo jeden on może z cał 
becnego nie zwątpił jeszcze o Francy!. Tłumy nie- 
zliczone towarzyszyły konduktowi, 
narodowa była także obecną. Salut public opisu- |. 
jąc pogrzeb dodaje: mais il y manquait cette conse- 
cration suprême et cet éloquent avertissement, que 
la mort emprunte à la religion. Żonie nieboszczy- 
ka i dzieciom komuna lyońska wyznaczył 
dożywocie, zebrania zaś ludowe zakazane nadal zo- 


ano go z prawdzi- 
e rzeczywiście 
ego rządu 0- 


p CZA 


NPan udzielił kontrolo- 
w Krakowie Augustowi 


Wiedeń 30 grudnia, Dzienniki węgierskie nie 
ustają rozbierać kwestyi usiłowań pruskich zbliże- 
nia się do Anstryi; dziś nawet Hon organ małej 
garstki opozycyi węgiers 


Lud burzy 
do którego 


jakoby 


y przemocą 0- 
utek irrytacyi 
się d. łóżka 


cała gwardya 


a hojne 


łasną jego proś- 
tem jego dłu- 


wypadku woj- 
rusy w Eu- 


gry obojętnemi, 


ancyę zaś Zro- 


iż wskutek 


swoją do boju. Jednomyślcie 


tykule tym twierdzą, 


pruskie. 


2 


tą sprawą wczoraj korespon 


OZ 


przeważnie problematyczną. 


kuczyły oblegającym. 


zdaje się być, wobec ognia z 
tów, prawdopodobnem. 


Co do rozpołożenia w chwili obecnej wojsk fran- 
cuskich zdaje się, że armia północna jenerala Faid- 
herbe cofnęła się do Albert o 5 mil od Amiens, 
i tam zajęła pozycje, ża czem przemawia mała 
utarczka stoczona z nią tamże przez Manteuffla. 
Chanzy stoi pod Le Mans na czele (jak mówią) 


, — Począwszy od: 1go styczni 
cya poczt i telegrafów w Pograniczu wojskowem, 
należąca dotychczas do ministerstwa wojny, prze- 
chodzi na zasadzie uchwały delegacyj do wę- 
gierskiego ministerstwe komunikacyj. Wskutek te- 
go rozwiązanym zostanie istniejący w ministerstwie 
wojny inspektorat poczt, potem inspektorat taki 
sam w Semlinie, a urzędy pocztowe podległe tym 
inspektoratom, wcielone zostaną do: dyrekcyi: poczt 
dolno-austryackich, i ministerstwo han 
tawskie rozstrzygać będzie o dalszym ich losie. 
— W swoim czasie wspominaliśmy 0 zajściu, 
jakie miało miejsce w radzie miejskiej w Pradze 
między radcami czeskimi a niemieckimi, ktorym to 
ostatnim robiono zarzut z postępowania ich przy 
wyborach do Rady państwa. Ponieważ niektórzy z 
Czechów, szczególniej żaś pp. Pracheński i Skarda 


Zdobycie a raczej chwilowe, 
dzie tylko chwilowem, zajęcie pozycyi Mont Avron, 
które nastąpiło onegdaj, nie jest zwycięstwem dla 
Prusaków, jest to po prostu pomyślność ujemna 


domości o zbrojeniu się Rosyi. I tak Narodni listy 
odbierają z Petersburga telegram, według którego 
Rosya zbroi się energicznie i przygotowuje armię 
donoszą dzienniki 
prażskie w korespondencyach `z Rosyi, że ostatni 
krok księcia Rumuńskiegu równie nieprzyjemne 
sprawił wrażenie w Petersburgu jak przyjaźń Bis- 
marka względem Austryi. Dalej zamieszczają Na- 
rodni listy artykuł p. n. Polityka Sławiańska. W ar- 
że tendencye niemieckie 
zmierzają do tego, aby Słowian wszędzie tam, 
gdzie z trudnością utrzymać się mogą, 
niej zgnieść i zmusić do największych w 
aby nie być tak wytępionemi, jak się to st 
Poznańskiem. Co się zaś tyczy Czechów, 

ten jak jeden mąż starać się będzie, aby wyte- 
pienia tego nie dokonało w Austryi żołdactwo 


a 1871 administra- 


użyć mieli wyrażeń ubliżających stronie przeciwnej, 
Niemcy więc na posiedzeniu Rady miejskiej odby- 
tem wczoraj, wręczyli burmistrzowi pismo, W 
rem cświadczają, że składają mandaty radców. 
Rieger postawił wniosek, aby pismo to oddać do 
zbadania osobnej komisyi, wniosek ten 'przyjętó z 
poprawką jednak Palackiego, aby zarazem tej ko- 
misyi polecić wygotowanie odpowiedzi. 

— Urzędowy Wiener. Abendpost wyjaśnia dzi- 
siaj kwestyę sankcyonowania ustawy 0 obronie kra- 
owej w Tyrolu i Voralbergu, która tyle hałasu 
narobiła w dziennikach wiedeńskich. Wyjaśnienia 
tego nie powtarzamy, zastanawiał się bowiem nad 
dent nasz wiedeński. 


Teatr wojny. 


Pięć miesięcy temu, kiedy z niecierpliwością 
świat oczekiwał rozpoczęcia za 
tanów europejskich: Prus i Francyi, nikt nie prze- 
widywał że wojna dotrwa do Nowego Roku, a tem 
mniej, że go przetrwa, i że i wtedy jeszcze koniec 
jej będzie daleki i niepewny. Nikt nieprzewidy wał, 
że w XIX wieku, chełpiącym się z cywilizacyi, ol- 
brzymich wynalazków i złagodzenia obyczajów, 
wróci się widok barbarzyństwa, którego rozmiary 
jeżeli nieprzewyższają to dorywnywają z pewnością 
okrucieństwom najdawniejszych wieków. Każda 
wojna ma jakiś cel zakreślony, ograniczony przed- 
miotem o jaki została wypowiedzianą, wojna dzi- 
siejsza ze strony pruskiej odrębny całkiem przy- 
(brała. charakter, jest to wojna dwu plemion na 
zabój, wojna wytępiająca, niszcząca wszystko beż 
innej prawie podniety, prócz chęci dogodzenia nie- 
nawiści. Cokolwiek wyrafinowane okrucieństwo wy- 
myślić zdoła, wszystko z nadmiarem używane jest 
przez najeźdzców w nieszczęśliwej Francyi. Lecz 
zapytać trzeba do czego to wszystko dąży. Gdyby 
nawet Prusy odniosły zwycięstwo, — ©0 Coraz 
mniej staje się teraz pewnem — to zwycięstwo ta- 
kie w skutkach swoich na długie lata bardzo bę- 
dzie podobnem: dla Prus do porażki. Lecz nadzie- 
ja zwycięstwa według dzisiejszych kombinacyj jest 


gdyż zapewne bę- 


tj. zabezpieczenie się w tej stronie od ponowienia 
ataków, które podczas ostatniej wycieczki tak do- 
Mont Avron został przez 
Francuzów opuszczony, lecz Prusacy korzystać zeń 
niemogą pod krzyżowym w tej stronie ogniem 
francuskich fortów Rosny, Noisy i Nogent.. Dla te- 
go zapewne oblegający zniszczy szańce wzgórza 
Avron a sami. pozostaną w dawniejszych swych 
okopach, aby nie być narażonemi na zdemontowa- 
nie własnych dział pozycyjnych, które aby usta- 
wić, trzeba dużo czasu, olbrzymiej pracy, utrudnio - 
nej ostrą porą i zmarzniętą ziemią. Czy kule z u- 
sunięciem przeszkody, jaką był Mont Avron, do- 
sięgnąć zdołają wschodnich przedmieść Paryża, nie 
wspomnionych for- 


najzupeł- 
ysileń, 
ało w 
naród 


dlu' przedli- 


któ- 


pasów dwóch Ty- 


n a | 


160.000 ludzi, Bourbaki wyruszył w stronę wsche 
dnią przeciw Werderowi, i według obiegając 
pogłosek zadał mu klęskę. Ze strony. pruskiej man- 
teufiel stoi pod Amiens, w. ks. meklemburski zaj- 
muje Vendome nad Loiret, książę Fryderyk Karol 
stoj w Orleanie, Bawarczycy na linii pod Paryżem. 
N. Fr. Presse której posądzać nie można 0 a0- 
typatye pruskie mówiąc o wojnie nad Loarą, na- 
stępnie rozpoczyna : Nie podlega najmniejszej wąt 
pliwości, że armia W. księcia Meklemburskiego 
skutkiem bezrozumnego dowództwa całkiem jest 
zniszczoną. Nietylko że lszy korpus bawarski któ- 
ry stopniał do 8000 ludzi, cofnięty został do Etempe, 
lecz i brygada hanseatycka ściągniętą została 
z linii bojowej i musi być reorganizowaną. 
Wniosek ten oparty jest na następnej korespon- 
dencyi z d. 18 grudnia pisanej do tegoż dziennika 
z głównej kwatery W. księcia w Orleanie: 
Załoga Orleanu składa się obecnie z Bawarczy- 
ków i sam komendant miasta jest Bawarczykiem. 
Stoją tu atoli tylko dwie brygady 2ga i 3cia. Pier- 
wsza brygada złożona z pułku przybocznego i z 
1go pułku stoi pod Gien, gdzie wczoraj i przed- 
wczoraj stoczyć musiała potyczki z wolnymi strzel- 
cami. Czwarta brygada stoi w okolicy Chateuuiun; 
pozostała ona przy oddziale armii W. księcia Me- 
klemburskiego, chociaż i ona nagląco potrzebuje 
odpoczynku. Bez niej jednak armia W. księcia 
Meklenburskiego nie zasługiwałaby na tę nazwę. 
Należy to do fikcyi w. książęczego dowództwa, że 
Franciszek Fryderyk, jeżeli nie trzema korpusami, 
to przynajmniej wojskami trzech korpusów dowo- 
dzi. Wiele w ostatnich dniach myślałem nad tem, 
co przez to osiągnięto że w pokoju położono ko- 
niec bawieniu się w żołnierzy książąt niemieckich, 
jeźli w wojnie cierpią ich bawienie się w wodzów. 
Pierwsze było tylko Śmiesznem, drugie jest nie- 
bezpiecznem. Bawienie się w żołnierzy naszych 
małych potentatów podezas pokoju, było tylko pa- 
rodyą, bawienie się w wodzów ojców ojczyzny pod- 
czas wojny, może stać się zbrodnią. Co sobie my- 
Ślał w. książę meklemburski, gdy mu w ubiegłych 
tygodniach zaraportowano straty ? Sami Bawar- 
czycy stracili w d. 1 grudnia 228 oficerów i 4950 
żołnierzy. Straty Z2iej dywizyi odpowiadają powyż- 
szym, i hanzeaci strasznie ucierpieli, jak niem- 
niej 90ty pułk meklemburski. Cóż przez te straty 
osiągnięto? To, że armia loarska nie poszia do 
Paryża, i oto wszystko. Zadanie było zapewne wa- 


© |żne i słusznie powiedzieć możemy, że żołnierze, 


co zginęli nad Loarą, przelali krew swoją za 2d0- 
bycie Paryża. Lecz niestety! zbyt jest prawdopo- 
dobnem, że się walki nad Loarą nie zakończyły. 


przynajmniej „rozproszona“ armia lóarska, i szósty 
raz prawdopodobnie jeszcze zmartwychwstanie. W 
ogóle rzeczy od 8 tygodni nie zmieniły się tu na 
naszą korzyść. 

W końcu października wystarczył korpus Tan- 
na, aby armię loarską zdala trzymać od północy, 
teraz potrzeba na to cztery czy pięćkroć tak sii- 
nój armii ks. Fryderyka Karola. Odnieśliśmy zape' 
wne zwycięstwa. i zdobyli teren, lecz linia Loary 
dziś daleko trudniejszą jest do obrony niż przed 
8 tygodniami. Główna kwatera ks. Fryderyka Ka- 
rola przeniesioną tu dziś została. Panowie ze sz%4- 
bu zajęli ze swymi służącymi znowu dawne kwa- ` 
tery, w których stali przed dwoma tygodniami. Aby 
to uczynić możliwem, wypędzeni zostali oficerowie 
i żołnierze, zdrowi i chorzy z swych mieszkań. 
Dwaj ranni z 76go pułku synowie bogatych kupców 
z Hamburga, tym sposobem wypędzeni zostali przez 
sług oficerskich z swych kwater. f 

Mieszkańcy Orleanu kwaśne mają miny. Rozpi- 
sano wczoraj 600,000 fr. kontrybucyi z powodu 
morderczego napadu mieszczanina Orleańskiego na 
pruskiego furmana. l 


Świadczy następna korespondencya z Chaumont 15 
grudnia, przesłana do Voss.. Ztg: 
Nogent widownia walk wd. 6i 7 grudnie, z0- 
stało dla odstraszającego przykładu srodze skarcone. 
Wd. 10 zrana ogodz. 4tej wyruszyło 5 batalionów 
60go pułku i szwadron huzarów do Nogent, Pod 
Nogent przyszło do małej utarczki z ukrytymi w 
lesie gwardzistami ruchomymi, skutkiem czego 
mieliśmy dwóch zabitych, 4ch rannych a 12 dosta- 
ło się do niewoli. Potem puściliśmy się ku miastu, 
którego wszystkie ulice były zabarykadowane. Po- 
trzeba. było godzinę czasu, aby owe zawady usu- 
nąć. Nagent było całkiem ogołocone z mietzkań- 
ców; na rynku siedziała na stopniach schodów ra- 
tusza zgrzybiała staruszka, która bez porus*ia 
z brodą opartą na ręce, przyglądała się fu'yi 
naszych żołnierzy. Wiele domów  podpalono, « 217 
się wojsko cofaęło z miasta nie spotkawszy tam 
ani cienia nieprzyjaciela, baterya rzuciła 17: g3- 
natów na miasto, które ogromne poniosło szkody. 
Późno wieczorem przedsiewzięto odwrót do Chau- 
mont, a w nocy wojsko nasze nadciagnęło tu. Dziś 
wieczorem przybył proboszcz z Nogent do komen- 
danta etapowego. Jest to czcigodny starzec, który | 
wstawić się chciał za swoją nieszczęśliwą owcza: - 
nią: „Przyrzeknij mi pan, rzekł on, że nasze bie- 
dne, srodze dotknięte miasto będzie oszczędzone 


ludzi bez dachu“ i łzy stłumiły głos jego. 


Gdy zaś wcześnie w szkole będzie w młodzień- | prawa do samodzielnego myślenia. 

Z tego krzywego postępowania w 
rodzi się złe często 
szek niedojrzały zachęcany, 
niczemu już ufać nie będzie, 
było dostatecznie udo 
żadnemu twierdzeniu, 
wadze, krytykuje wszystko, 
gdy sam na to miejsce nic 
więc wpada w absolu 
staje się zarozu 
wszystkiego co jes 
gamym wyobrażenie, 

Wszak wyóćwiką myślenia, 
dostateczną dla m 
jest Propedeutyka 
najwyższych klasach, 
czyna się jaż w najni 
wę podaje już np. 


cu obudzone upodobanie w klassycznej literatu- 


wie starożytnego świata będą dla niego na zawsze 
przyjaciołmi od serca, wiernymi towarzyszami i po- 


Arcy ważną jeszcze sprawą wychowania gimna- 
zyalnego jest rozwój myślenia, więc rozumu, bo 
myśleniem i rozumem wznosi się człowiek po nad 
niziny zwierzęcego świata. 

Zatem jedną z najcelniejszych powinności wa- 
szego powołania będzie wprawiać uczniów w my- 
Ślenie, aby ile możności, myśl ich wybawić z gnu- 
gności, aby ją rozbudzać, zaostrzać jéj bystrość. 

Jednak upraszam was moi Panowie, żebyście się 
pod tym względem wystrzegali błędu, który lubo 
rzadko, przecież niekiedy się zdarza ze strony pro- 
fesorów. i 

Otóż zamiast wprawiać do myślenia uczniów, 
zamiast użyć ich myślenia na to, by zrozumieli 
przedmioty im udzielane: mniemają, jakoby powin- 
nością było nauczyciela, aby nałożyć uczniów do 
samodzielnego myślenia, do niepodległych sądów 0 
rzeczach, jak to mówią do własnego zdania. 
Zapominają ci nauczyciele, że na młodzieniaszków 
jeszcze nie pora do myślenia samodzielnego, do two- 
rzenia zdań samoistnych a sądów niepodległych; 
bo do tego wszystkiego potrzeba dojrzałości umy- 
słu, potrzeba rozwoju wszystkich władz, a przede- 
wszystkiem podstawy gruntownćj naukowćj. Dopie- 
ro młodzieniec na Uniwersytecie może sobie rościć 


matyczne; 


miałym, 


szcza. gramaty 
śłej, Prócz tego 
użyta za środe. 

Jednak moi panowie, 
stkich powinności. wy 
uiścicie się jeszcze ja 
mnazyów Z was 
przestrzegali 
szej. Niechaj to b 
abyście się sami ja 
sadami języka polskiego, 


zego zadania, 


niepowetowane. 
by. myślał samoistnie, 
co wedle niego nie 
więc nie ufa już 
żednej książce, żadnej po- 
rozbiera, niweczy; a 
postawić nie zdolen, 
w sceptycyzm, i 
zuchwałym / krytykiem 
t, mającym przesadne 0 sobie 
więc też przesadne roszczenia. 
zupełnie stosowną a 
łodzieży gimnazyalnej, 
filozoficzna udzielana we dwóch 
ale wprawa myślenia rozpo- 
ższych klasach. Taką wpra- 
tmetyka, dalej nauki mate- 
ż uczenie się gramatyki, zwła- 
ki łacińskiej tak logicznej i tak ści- 
każda nauka udzielana może być 
k do rozwoju myślenia. 
choćbyście dopełnili wszy- 
żej wam przytoczonych, nie 
ko profesorowie polskich gi- 
jeżeli nie będziecie 
jusilniej poprawności mowy ojczy- 
gdzie rzeczą waszego sumienia, 
k najgruntowniej obeznali z za- 
„a nąstępnie z całą ści- 


wodnionem; 


tną negacją, 


słością baczyli, aby i uczniowie nie dopuszczali 


się choćby najlżejszych zboczeń i usterek w tej 
mierze. Bo to byłaby rzecz straszna, gdyby szko- 
ły które mają być ogniskiem naszej narodowej mo- 
wy, były młakiem zatruwającym powietrze a za- 


rażającym młode umysły. 


Tak, moi Panowie, widzicie, że wasze powołanie 
nauczycielskie jest pełne tradu i mozołu, wymaga- 


jące twardych zapasów, wytrwałości; ale za to też 


niechaj was przejmuje w ciągu waszego zawodu 
to podniosłe przekonanie, że się zacnie kwitu- 
jecie z życiem, z ojczyzną i z Bogiem. 


Więe szczęść wam Boże na tej drodze! 


Panowie! Jeszcze jedną radą, ale to ze wszy- 
stkich wam danych najważniejszą i najwyższego 
znaczenia, pragnę skończyć to do Was przemówie- 
nie moje. Tę radę zwracam już do was wszystkich 
bez wyjątku, — do młodzieży wszystkich fakulte- 
tów, — do całej młodzieży akademickiej. 


Miejcie przed oczyma duszy waszej tę wielką 
prawdę, że wszystkie prace wasze około nauk, że 
wszelkie pasowania się i walki w nabywaniu wie- 
dzy, wtedy jedynie przyniosą wam plon pożądany, 
gdy podjęte będą w duchu religijnym, gdy praco- 
wać będziecie,, jak to mawiali starzy, na chwałę 


Bożą; gdy myśl o Bogu przyświ 


ecać będzie wa- 


szym usiłowaniom. Bo ta myśl dodawać wam 
będzie nowych świeżych sił, a nie upadniecie 
pod brzemieniem waszych naukowych trudów. Ta 


myśl o Bogu udzieli wam pogody duszy, 
nego wesela i tego zadowolenia tak pożądanego 


dla studiów. ` 


Ta prawda wypływa ze samej wiary, a tej pra- 
wdzie wróżą nam uczucia nasze, ona ma ugrun- 


towanie w samym przez się rozumie; ma potwier 


dzenie swoje w poglądzie metafizycznym wszech- 
rzeczy; na tę prawdę czysto racyonalną zgodzić się | 
musi każdy, jakiejkolwiekby był religii, jakiegokol- 
wiek wyznania. Kto wie, kto czuje się być jeste- 


stwem rozumnem, już może, już powinien poznać i 


przystać na tę prawdę. 


Dotknę się tylko kilku słowami i wielce 'treści- 
wie rozumowego wywodu tej prawdy, zostawując 
waszemu własnemu dumaniu dokładniejszy jego 


rozwój. 


Wszechświat tak materyalny 
jestestw jest wiekuistej mądrości dziełem. A tem 
w każdem jestestwie. tkwi myśl Boża, stwórcza, 


ch jak duchowych 


która tego jestestwa jest prawem i istotą. Jeste- 
stwa materyalpe nie czują tej myśli Bożej tkwią- 
cej, rządzącej w nich, a tem mniej wiedzą o niej. 
Ale w człowieku, jako w jestestwie duchowem, 
ta idea, ta myśl Boża o sobie znać daje naj- 


przód wróżbami serca, 
później to poczucie prorocze 
wiadomość jasną, 


instynktem cichym, a 
przeobraża się na|tem.starem a Szczerem akademickiem życzeniem: 


Ten pierwiastek wiekuisty Boży przebywający 
w człowieku, tęskni do swojego początku, tęskni, 
by się do. Boga zbliżył, jako swojego wiekuistego 


stoku, z którego wypłynął. Ta 


tęsknota atoli ob- 


wewnętrz- |jawia się w człowieku w różnych postaciach, je- 


dna z tych postaci jest żądza wiedzy. Mocą wie- 
dzy wnikamy w tonie myśli Bożych tkwiących we 
wszech stworzeniach. Im ściślej zbadamy te stwo- 
rzenia, im obszerniejsze będzie koło naszej wiedzy, | 
im głębiej znurtujemy te myśli wszechmądrości | 
wiekuistej, tem więcej zbliżamy się do Boga, 8 na- 
wzajem tem więcej zbliża się do nas sam Bóg, | 
tem więcej potężnieje nasz duch, gdy myśli Boże 
sobie przyswajamy — tem więcej treść ducha na- 
szego stanie się Bożą treścią — tem ściślej łączy” 
my się z samym Bogiem. 
Takie przekonanie, kochani młodzieńcy, niechaj | 
wam przyświeca, niechaj was zagrzewa Wśród Wa- 
szych trudów naukowych. To uczucie, ta wiedza 
będzie dla was namaszczeniem i uświęceniem w 
mozołach i zapasach około umiejętności. Z tego 
uczucia, z tej wiedzy nabierzecie otuchy, pogody | 
umysłowej i pokrzepienia ciepła, które odświeży 
siły wasze i doda wytrwałej odwagi, —a wtedy su- 
mienie własne wam powie, że pracujecie na chwa- | 
tę Bożą. 


Tak, droga-młodzieży, wypowiedziałem wam pra- 
wie wszystko, co miałem na sercu. Teraz kończę 


Quod felix faustumque sit | 
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na przyszłość; 160 domów jest zburzonych, 640 
| 


Już cztery czy pięć razy całkiem „zniesiona* lub * 


Jak dalece dzikość i barbarzyństwo żołnierzy , 
pruskich wszelkie przechodzić zaczyna granice, i 
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; Loary i 3ci z pod Beaugency do Vendóme. Nie- 
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o (S19 na zachód na Le Mans. Stało się też to w prze- 
[biegu 17go radnia, nieprzyjaciel cofnął Się, po- 
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_ przyjacielem i starł się z jego awangardą, lecz walka, 


| 2éj armii była przeszkodzić temu zamiarowi z wy- 


CZAŚ z Niedzieli 1 Stycznia 1871. 


O AE in ZE 


nasce 


ER ZZOZ ZZOZ A „a i. 
w tym samym przedmiocie pisze autor wojsko- jaciela od południowej strony Paryża dopełniorem 
wy Wiekede, rodem Melemburczyk i zaciekły stron- było przez ruch jego ku zachodowi, ponieważ da- 
nik pruski do Æ: Ztg. : lej według raportu v. d. Tanna, że przed Gien, gdzie 
Francya zamienia się ciągle w wielką pustynię, batalion bawarski pozostał jako załoga, ukazują 
a wojna coraz więcej ludzkość i chrześcianizm wy |się większe masy wojsk nieprzyjacielskich, przeto 
pędza z szeregów wojowniczych. Bezustannie trwa- wysłał naczelnie dowodzący częśći armii Zgiej 
Ją pożogi, całe wsie dla kilku strzałów, pochodzą- dnia 17 i 18 grudnia wzdłuż „Loary pod wodę 
cych może od obcych band, bywają podpalane i idąc, by podjęły na nowo zadanie zabezpieczenia 
walką przybiera cechę dzikszą niż wojna trzydzie- | paryskiej linii osaczającej na południe i miały na 
stoletula. „Będzie to kiedyś świętym obowiązkiem | oku ruchy nieprzyjaciela ze strony Gien. f 
wszystkich reprezentantów. ludu europejskich państw! Dnia 18 przeniósł jenerał feldmarszałek książę 
cywilizowanych, zebrać się w kongres pokojowy, ; Fryderyk Karol kwaterę główną do Meung, dnia 
aby wynaleść 'i przeprowadzić środki zmniejszenia | 18 znowu do Orleanu. Ć 
© ile można stojących armij i pozbawienia pojedyn- Gdy wojska nasze wchodziły do Vendóme, zna- 
czych państw możności mordowania się na przy- leziono tamże jeszcze przybite obwieszczenie Gam 
szłość w strasznych bojac. , rozlewania bezrozu- betty, datowane z dnia 15 grudnia 5 obwieszczenie 
mnie krwi kroci tysięcy ludzi i niszczenia oświa- tə zawierało wezwanie do prefektów i merów, aby 
ty, zamożności i wolnóści ludów w sposób barba- | chwytać kazali wszystkich żołnierzy, co pozostają 
rzyński często na całe pokolenie. 3 po za armią pod jakimkolwiekbądż pozorem, bez- 
Sehlessische Ztg w obszernym raporcie o akcyi zwłocznie i z całą surowością i odsyłali takowych 
26j dywizyi kawaleryi przydzielonćj od 10go paź- do ich oddziałów wojskowych. Jakiegoż stanu, ja- 
dziernika do 8go listopada do armii niemieckićj | kiejże karności, jakiego rozprzężenia pozwala domy- 
nad Loarą, mówi między innemi: ślać się podobne obwieszczenie! Według wszystkie- 
Ciągłe draźnienia (przez wolnych strzelców) i'go, co dowiadujemy się 'w marszu od dających 
rozliczne „straty, rozwściekliły do tego stopnia żoł- kwatery, czego się dalej domyślać każą pojedyń . 
nierzy, że: nikogo nie brali już w niewolę, lecz każ- | cze ich wyrażenia, nie prowadzi młodych ludzi , 
dego bez wyjątku schwytanego z bronią, mordo- | zapał narodowy do walki, lecz teroryzm republi-|w 5 aktach W. Shakespeara , przekład Józefa Pasz- 
wali doraźnie. Wszystkie wsie, z których strzelano, | kański , który teraz tyranizuje Francją. Grożą |kowskiego. 
lub gdzie się znajdowali uzbrojeni chłopi, którzy |jm śmiercią, jeżeli nie chcą się bić nza dzisiejszą] -— pnia 80go grudnia śnieg aż do późnej nocy bez 
wzbraniali przystępu wojsku, były palone. Francyą.* i od przerwy; termometr od, — 89,4 doszedł .do — 40,4 R, 
Btaałsanzetger ogłasza następujący raport o. ar- E E A Barometr idzie w górę; wysokość jego 'rano dnia 81 
mii 2iej = - S Z n gradnia była 330'80, termometru — 904, Wiatr cichy 
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zachodni. 


Kronika miejscowa l zagraniczna. — W niedzielę dnia 1 stycznia Święto Nowy Rok, 


Kraków 31 grudnia Na pierwszej stronnicy Śgo Almacha; w poniedziałek dnia 2 stycznia, Śgo Marka 
naszego dziennika zamieszczamy dziś odezwę komitetu |; Śej Martyny panny męćzenniczki. 
zawiązanego w Krakowie celem zajęcia się zbieraniem | n RZE 
składek na wsparcie rodaków naszych we Francji, Pier- 
wsza składka zebrana wynosi; 

Członkowie Redakcyi Czasu złr. 50, pp. Ignacy Łu- 
kasiewicz złr. 100., Karol Klobasa złr. 200, Jan Wi- 
ktor 5, K. Wiktor złr. 2, Teofil Ostaszewski złr. 5, 
Feliks Suniewski złr. 1, Franciszek Suniewski złr. 1 |' 
J. Jasieński złr. 1, Mieroszewska złr. 5, E, Skrzyńska 
złr. 5, W. Ostrowska złr, 5, Ks, P. złr. 1, X. J. Kar- 
„|piński złr. 2, Wojciech Pik złr, 80, T. Trzecieski złr. 22, 
Z. Jabłonowska złr. 25.— Razem złr. 460. 

— Z majątku Siedliszowskiego uzbierane przez zwierz- 
chnika gminy 24 złr, 50 c. na jeńców francuskich w Po- 
znańskiem, otrzymaliśmy wraz z następującym wykazem: 
Z Siedlinowic L. K. 5 złr., J. J. 1 złr., A, 8. i J.S. 
1 złr., W. B. 1 złr.; z Biernaszowic M. K. zkr. BZ 
Lubiczka X, J, 1 złr.; z Gręboszowa L. K, złr. 1, F. K. 
złr. 1 c. 50; z Kars M. K, 1 złr.; z Uścia L. K. 1 zły, 
S. L. złr. 2; z Dęblina E. G. 1 złr.; z Zofiowa P, M. 
3. złr., S. M. 2 złr.; z Miłozina X. 9, 1 złr.; z Okręgu 
X. NS. złr. 1. 

Dalej otrzymaliśmy na jeńców francuskich w Pozna- 
biu: p Zenon Słonecki z Jurowie złr, 5, X. Daniel 
Bulikowski pleban w Słocinie złr. 5, p. Ludwika Hawel 
z Tarnowa złr. 10.; obywatele z Wielkich Strzelec, Górki, 
Dąbrówki i Barczkowa 24 złr, 

— P. Wanda Piętruska z Rudy przesłała na nasze 
ręce dla Sybiraków złr. 5. 

— Urzędnicy i służba na stacyi kolei galicyjskiej Ka- 
rola Ludwika w Krakowie złożyli w Administracji Lza- 
su na Sukiennice złr. 31 cent. 75, a mianowicie: Wład. 
Borecki, Wład. Brodowicz, Tomasz Michałowski, Jan 
Stefko po 2 złr.; Józef Jaklicz złr. 1 c. 50; Ford. Za- 
jączkowski, Stan. Kręciński, Józef Markiewicz, Wojciech 
Wąsikiewicz, Stan. Szybowski, Stan, Motylski, Melchior 
Zembal, Maciej Byk, Jan Bieniasz, Icek Wolf, Jan 
Zehntbauer, po złr. 1; Józef Grzybczyk, Jędrzej Sto- 
jowski, Aleks, Kisiewicz, Ant. Jelonek, Kaz. Prusiewicz, 
Franc. Huber, Leon Żukowski, Maciej Miziński, Romu- 
ald Myszkowski, Wawrz. Gałuszka, Jan Lenartowicz, 
Adolf Heumann, Józef Lazar, Jan Schwipp,  Petachie 
Birnbaumm po 50 cent.; Franc. Miiller, Emil Jawor- 
ski, Jędrzej Kantorek po cent. 40; Jan Buczyński, Le- 
on Raczeński, Tomasz Piechnik, Teofil Zgoda, Franc, 
Wojewoda, Karol Otto, Teofil Nagrodzki po cent.. 30; 
Rudolf Gilnreiner cent. 25; Jan Pochopin c. 20: 

-= Na wystawę sztuk pięknych przybył portret Śp. 
hr. Leona Rzewuskiego, wielka akwarella Jul, Kossaka, 

Hr. Stanisław Borkowski zakupił z wystawy akwa- 
rellę tegoż artysty p. n. „Stado hetmańskie*, 


sto, a następnie przybrawszy 30tu kolegów swoich wpa-| deks karny pruski i kredyt 3,366,000 zł. na dal- 
dli napowrót do pomienionego zajazdu, porąbali drzwi, |sze prowadzenie wojny. 
okna i stoły, potłukli szkła, znieważyli gospodarzy, lu- Bordeaux 29 grudnia. Depesza Gambetty 
dzi podeszłego wieku, a owych trzech młodych ludzi|z Lyonu z d. 27 do jen. Chanzy mówi: Dzię- 
poranili śmiertelnie. Oficerowie wezwani dla uśmierze- | kuję Ci jenerale za Twoje doniesienia; widać w 
nia tego gwałtu, nie dali żadnej odpowiedzi. nich zawsze znowu jenerała przywiązanego do 0- 

— Nr 286 Kłosów zawiera: „Uskokić powieść hi- | brony narodowej i prawego obywatela, Muszę Ci 
storyczna przez T. T. Jeża (c. d.); — „Zwaliska i i 
zamku w Wyszynie* przez R. (z ryciną); — Ustępy 
z poematu „Łazarz“ A. Barbiera przez Maryana 
Chrzanowskiego; — „Kilka słów w kwestyi chó- 
rów amatorskich zwanych orfeonami* przez Wł. Wi- 
ślickiego;— „Kolęda“ (z ryciną); — „Przegląd lite- 
ratury krajowej* przez Kazimierzą K aszewskieg0;— 
„Julian Bartoszewicz“ (ycina); — „Wyjątki z dziennika 
Goethego“ podał F, H, L: (c. d.);— „Muzyka“ przez 
Wi. Wisłockiego; — „Z teatra wojny“ listy T. T, 
Jeża; — „Wojna“ szkic humorystyczny Kostrzew- 
skieg0;— „Wiadomości z pola literatury i sztuki“; — 
„Książę Srebrny“ powieść z czasów Iwana Groźnego 
przez hr. A. K. Tołstoja (c. d.); — „Przegląd poli- 
tyczny*;— „Od Redakcyi*, E 

— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół sztuk 
pięknych przy ulicy Brackiej pod L. 157, otwarta co- 
dziennie od godz. lltej do 4tej. 

— W niedzielę dnia +1 stycznia „Otello“ trajedya 


śliśmy żadnych strat. 
odbywa się silne obsadzenie Mont Avro 
sienia go, obok bombardowania N oissy, Merlan 
i Bondy. 

Monachium 30. grudnia. Izba wyższa uchwa- 


do wojska wydanego.— Depesza jen. Chanzy do 
ministra z Le Mans z d. 28 mówi: Jenerał 
Jouffroy wyruszył wczoraj z kolumną gwardyi 
ruchomej, aby zaskoczyć nieprzyjaciela w Mon- 
toire. Zaszła tam między tem miejscem a Fon- 
taine-St. Quentin dość żywą utarczką. Nieprzyja- 
ciel cofnął się ku Chatea u-Renaulti ścigany 
był 5 kilometrów za Montoire. Stracił on stu jeń- 
ców, pakunki i jaszczyki. Zginęło dwóch oficerów, 
kilku było rannych. i 

Bordeaux 29 grudnia. Patrole pruskie po- 
kazały się w departamencie Cher. Z różnych stron 
donoszą o niezwykłych mrozach. ° 

Bordeaux 29 grudnia. Izba handlowa w 
Fécamp protestuje przeciw bezowocnej: blokadzie 
portu. Donoszą z Paryża 21g0, że z powodu wiel- 
kich mrozów prawie wszystkie wojska ściągnięto 
poza okopy. 

Londyn 29 grudnia. Daily News piszą: Za- 
żalenia fabrykanta drutu telegraficznego podmor- 
skiego, który miał być rozpięty między Dunkier- 
ką, Cherbourgiem, Brestem i Bordeaux pozostały 


Sztutgart 30 grudnia. Poseł wirtemberski 


nie zaniechania raportów urzędowych, i aż do zu- 
pełnego zwinięcia poselstwa uważać się ma jako 
reprezentant tylko króla. Zwinięcie poselstw wir- 
temberskiego, badeńskiego i heskiego ma nastąpić 


liwanie umocowanego Mont Avron d. 27g0 z 16 
dział, przywiodło działa nieprzyjacielskie wczoraj 
i dzisiaj do milczenia. 


U AIETE AKA 


. że w silnych masach zebrał się około Beaugency. 
Korpus 9ty wysłany został w tym kierunku pod 


Gospodarstwo przemysł i handel, 


I RE ZN nieprzyjacielską, która w Bondy 
mał od księcia polecenie złożenia nowego gabinetu. uj po8 Się. Z naszej strony zginęło trzech lu- 
RZ odnie. L o Abata c? aleas dzi. D. 29 oddziały 12g0 korpusu saskiego obsa- 
przez gabinet Komundurosa, wybrany został 128 | dZiły Mont A vron, i znalazły tam wiele lawet, 
głosami przeciw 9, prezesem izby deputowanych. | sarabinów i amunicji, tudzież trupów. Oddziały 

Konstantynopol 39 grudnia. Zaprzeczają, | MoPrzyjacielskie znajdujące się jeszcze przed wa- 
aby kupon styczniowy nie mógł być zapłacony, | 0Wniami, cofnęły się do P aryża. Z naszej strony 
La Turquie zaprzecza urzędownie doniesieniu o | ie było żadnej straty. Od armii północnej donoszą, 
układach między Austryą i Portą względem Suto-jż€ 27g0 twierdza Peron ne (na wschód od Amiens) 
riny (czemu już w Wiedniu zaprzeczono) 


Andrychów 27g0 grudnia. 

Pszenica 5:50, żyto 3:65, jęczmień 3:15, owies 1:85, 
ziemniaki 1:40, siano 1:75, konicz 2:85, słoma 1:45, 
drzewo twarde 7:50, miękie 6'30, funt mięsa 20 c. 


Gorlice 27g0 grudnia. 

Pszenica od 4:80 do 490, żyto od 3:60 do 8:70, 
jęczmień od 8:20 „do 3'30, ziemniaki 1:70, siano 1:50, 
słoma 1:30, funt mięsa 14 c, drzewo twarde 8—, 
miękkie 6:20. 


armii północnej idzie dalej. 
, Bordeaux 29 grudnia. Rada wojenna, której 
siedziba dekretem z d. 16go b. m. przeniesioną zo- 


ła na prawym brzegu Loary. 
marszu swoim ku stronie południowo-wscho- 
dniej nie napotkał korpus 3ci nigdzie na znaczne 
siły ani też dywizya kawaleryi, która w marszu 
ścierała się kilkakrotnie z ludnością wiejską, lecz 
nigdzie nie natrafiła na nieprzyjacielskie oddziały. 
Ataki natomiast, jakie w dniu 7 grudnia ze stro- 
ny francuskiej przypuszczano na oddział armii w. 
ks. meklembursko - szweryńskiego, pozwalały na- 
być przekonania, że nieprzyjaciel z siłą główną 
pozostał około Beaugency w zamiarze przeszko- 
dzenia  pochodówi wojska niemieckiego na połu- 
dnie; tak stał w dniu tym naprzeciw w. księcia 
jenerał Camon, następnych 16, 17 i 18ty korpus 
pod jenerałem Chanzy, ostatni w zupełnie nowej 
formacyi. Atak ze strony nieprzyjaciela powtórzył 
się dnia 8 grudnia i został, choć był bardzo gwał- 
towny, odpaity z równie wielką stanowczościy; dnia 
9 grudnia wysłany jeszcze zestał przez jenerał 
feldmarszałka ks. Fryderyka Karola korpus 10ty 
dla- poparcia w. księcia, lecz tylko artylerya jego 
korpuśna była czynną w walce. Niepr.yjaciel « 
znaczną przestrzeń został odparty. 
Ponieważ dywizye w. księcia meklemburskiego 
i wojska bawarskie w zaciętych walkach tych 
dwóch dni znaczne poniosły były straty, i w przy- 
puszczeniu, że nieprzyjaciel przeważnemi siły po 
wtórzy swe ataki, wysłał naczelnie dowodzący kor- 
pus 10 z rozkazem do 9 korpusu, aby w. danym 
razie wziął udział w walce. Stało się to dnia 10 
grudnia, oba korpusy operowały wspólnie, nieprzy- 
jaciel został odparty, poniósł znaczne straty i co- 
fnął się ku południowi w kierunku na Blois. 


Nowy Targ 27g0 grudnia. 

Żyto 6:—, jęczmień 3'46, owies 1:56, groch 3:46, 
ziemniaki 1-25, koniczyna 34:—, drzewo twarde 6:—, 
miękie 4:60, mas okowity 1:20, masła 1-40. 


Bourges. Dekret rządowy nakazuje sprzedać 2 mi- 
liony ostryg z parku skarbowego w Arpachon na 
wsparcie rodzin po poległych i ranionych maryna- 
rzach. Gambetta zdaje sprawę Zjpodróży; odniósł 


Rzeszów 27go grudnia, 

Pszenica 4'50, żyto 8:—, jęczmień 2:50, owies 1:75, 
groch 8:85, bób 8:75, tatarkaą 2:45, proso 2'40, zie- 
mniaki 1:20, rzepak 6'—, koniczyna 24*—, siano 1:30, | cje pruskiej, daje do poznania, że Austrya może 
słoma —85, drzewo twarde 18:—, miękie 9:—, mas bezpiecznie oddać się dziełom pokoju, byle Rosya 
okowity —'72, funt masła —'48, mięsa —.171/, kopa była trzymaną na wodzy. Ale czy Prusy staną po 
jaj 1:20. stronie Austryi, aby wstrzymywać Rosyę — tego 
nie przyrzeka rzeczony dziennik, ani nawet czy w 
razie, gdyby Rosya działać zaczepnie rozpoczęła, 
będzie mogła Austrya liczyć na Prusy, try 

Rrovinzial Correspondenz bierze pochop z ob- 
chodu noworocznego dla przypomnienia, iż w nocy 
lgo stycznia upłynie 10 lat, jak królowi Wilbel- 


rzędowa, bo dworska Spenersche Ztg, mówiąc 0 no- 


Wiedeń 27go grudnia. (Targ zbożowy). 

więta sprowadziły zupełną ciszę w handlu zbożo- 
wym, która jeszcze do dzisiejszego dnia nie zmieniła 
się- W Banacie tak wielkie spądły Śniegi, że wszelką 
komunikacyę przerwały, W Peszcie w ostatnich dwóch 
dniach nie zrobiono Żadnego interesu zbożowego, pomimo 
cen niezmiennych. I tutaj ostatnie nominalne notowania 
utrzymały się, cały obrót ograniczał się zakupna kon- 
sumcyjne, 

Płacono za żyto od 79 do 80 funt. z odstawą od 
Florisdorfu od 8:27 do 3:80 złr. Owies mało poszuki- 
wany przy niewielnik dowozie płacono za galicyjski po 
4:85, za węgierski po 4'90, a za małe partyjki pię- 
knego od 5:5 do 5'10. Pszenice płacono od 6 do 6:10, 
jęczmień od 3:15 do 3:55 złr, 


Eżordeaux 30 grudnia rano. Jenerał Acha 
mianowany został głównym dyrektorem w minister- 
stwie wojny w miejsce jenerała Lovado. 

liordeaux 31 grudnia. Doniesienia paryskie 
z d. 28 mówią: Prusacy skierowali wczoraj natar- 
czywy atak na Nogent, Rosny i na wzgórze 
: 0 AYron; zdemaskowali „Swoje baterye oblężnicze, 
Baiwaryi z Niemcami północnemi na podstawie cen- 
cznemi stratami. (Wiadomo zaś z depesz wersal- 
skich, że 29go Sasi obsadzili Mont Ayron. Red.) 

La Roche sur Yon 29 grudnia. Pod A- 
klard w Wandei spuścił się balon paryski. 

Rocroy (dep. Ardennes). 29 grudnia. Artyle- 
_|rya twierdzy Mezières zadała Prusakom wielkie 
straty, tak, iż ci nie mogą sypać bateryj swoich 
przed twierdzą. ; 

Hawre 28 grudnia. Straty nieprzyjaciela w u- 
tarczce d. 24 bm. są znacznie większe niż począt- 
kowo mniemato, Nieprzyjaciel uprowadził przeszło 
20 wozów z zabitymi i rannymi; liczba zabitych Wwy- 
nosi 200. 

Bazylea 29 grudnia. Nadużycia Prusaków nie 
zastraszają mieszkańców Alzacyi, których patryg- 
tyzm jeszcze się przez to wzmaga. Doniesienie 
z Lotaryngii i departamentu Haute Marne potwier- 
dzają ciągłe gwałty Prusaków i wyciskanig na 
mieszkańcach pieniędzy. 

Florencya 31 grudnia. Wczoraj popołudnia 
król Wiktor Emanuel w towarzystwie prezesa ra- 
dy ministrów, oraz ministrów spraw zagranicznych, 
skarbu i robót publicznych wyjechał do Rz yiu. 
Senat zatwierdził plebiscyt rzymski. 

Londyn 30 grudnia. Daily News donoszą, że 
rząd francuski nie wyśle wprzódy pełnomocnika 
na konferencye londyńskie, dopóki Anglia nie uzna 
formalnie rzeczypospolitej francuskiej, 


Bnkarest 29 grudnia. Następujący jest skład 
nowego gabinetu: Jan Ghika, prezes i minister 
spraw wewnętrznych; Kalimach Katardżi u, spraw 
zagranicznych; Berede y, robót publicznych; Dy- 
mitr Sturdza, skarbu; Karia dżi, sprawiedli- 
wości; Arion, wojny. ; 


Przyjechali do Krakowa od 30go do lgo grudnia, 


HOTEL POD RÓŻĄ: Antoni Katerla właściciel dóbr 
z Kongresówki, Józef Bogucki inżynier z Monachium, 
Aleksander Berski z żoną właś. dóbr z Okocimia, Jan 
Skarżeński właśc. dóbr z Kongresówki, Szymon -Gelb 
kupiec z Rzeszówa, Aleksander Dydyński właśc. dóbr 
z Raciborowiec, Kazimierz Zieliński właśc. dóbr z Ga- 
licyi. 

HOTEL SASKI: J. Zagórski z Miechowa, Bohdan 
Piątkowski właśc. dóbr z Miechowa, S. Godlewski wł. 
dóbr z Markocic, Stanisław Ignatowicz z Warszawy, 
Aleksander Dydyński z Galicyi, hr. Franciszek Łubień- 
ski właściciel dóbr z Kazimierzy. 

HOTEL POLLERA: M. Witt z Prus, Rosenstein, 
Kahane kupiec z Rosyi, M, Schaftel kupiec z Odessy, 
Kijasowa z Galicyi, X. Merta z Biały, Henryk Dąbski 
włąśc. dóbr z Jaśkowic, M. Fiedler kupiec z Prus, 
C. Vey kupiec z Lipska, H. Siegler z Tzdebnika, L. Ku- 
ławski z Galicyi, Reczkowski z Galicyi, F. Berger z 
Bielska, K. Hempel z Oświęcimia, K. Frycz z Radłowa, 
J. Schmid z Wiednia, Robert Weissenborn z Warszawy, 
Walentyna Stojałowska z Tarnowa, Aleksander Mowe 
budowniczy z Chrzanowa, F. Saniewski z Galicyi, Blei- 
cher z Galicyi, J. Korbiczka z Roveredo, Romer właś. 
dóbr -z Galicji. EEA h 


E NENE EER m 
; (Nadesłane), 


rajsze, a z innych niż wczoraj, źródeł, o wielkiem 
niezadowoleniu w Prusiech z powodu przedłużania 
wojny w celu tylko ambicyi. Pobory nieustające 
do wojska i obawa ścieśnienia wolności, a wzmaga- 
jąca się przewaga militaryzmu przejmują trwogą na 
przyszłość. Tylko od czasu do czasu ogłaszane biu- 
letyny zwycięzkie podtrzymują ducha, ale „biulety- 
nom tym nie dają już tyle wiary co początkowo, 
przekonano się bowiem, że ukrywają one ciężkie 
straty, jakie ponoszą wojska niemieckie. Choroby 
pod Paryżem szerzą się i śmiertelność bardzo wielka. 

Nowy gabinet Giki w Bukareszcie zapewne bę- 
dzie mniej natarczywy wobec Porty. EKpureano 
trzymał się tylko mimo opozycyi parlamentarnej 
myślą podniesienia walki. Powód jednak bezpośre- 
dni zmiany był parlamentarny. 


— P. JanBuszek rodem z Muszyny w Sandeckiem, 
otrzymał onegdaj stopień doktora medycyny na tutejszym 


0 zwykłej godzinie od 4ej do Gej po południu. < 
— We środę 4go stycznia Towarzystwo muzyczne 
»Muza“ da dla członków swoich wieczór muzykalny pod 
kierunkiem swego artystycznego dyrektora P. Vopalki, 
w lokalu Towarzystwą przy ulicy Ś. Jana. Program o- 
bejmuje: chór męski Marschnera „W lesie*; arya na 
bas z chórem męskim“ z Mozarta „Flet zaczarowany *; 
solo na fortepian ; chór męski i solo baryton „Cicha 
noc“; tercet; serenada Gounoda na soprau; Abfa „Ave 
Maria“ solo tenor i chór męski. 

— Począwszy od przyszłej soboty d. 7 stycznia od- 
bywać się będą co sobota przez ciąg zabaw wieczory 
tańcujące w lokalu Resursy mieszczańskiej, Gospodarzem 
Resursy wybrany został na ten rok p. Kazimierz Henisz. 
— Donieśliśmy już o zamierzonym koncercie na ko- 


Ostatnie depesze telegraficzne „Ozasu” 


sca tego pod Morée starł się dnia 15 wielki ksią- 
żę meklenbursko-schwenński z silnemi oddziałami 
armii nieprzyjacielskićj i stoczył z nią szczęśliwą 
pod każdym względem potyczkę. Z Blois posunął 
Się jenerał Voigts Rhetz z 9tym korpusem za nie- 


Wiedeń 31 grudnia (pryw.) Odpowiedź hr. 
Beusta na notę hr. Bismarka odeszła do Berli. 
na. Uznaje ona bezwzględnie nowe urządzenie Nie- 
miec; pragnie utrzymania trwałej przyjaźni między 
Austryą a Niemcami, Delegowany Cesarza ma po- 
dobno wyjechać do Wersalu, dla złożenia królowi 
| Wilhelmowi życzeń cesarza Franciszka Józefa i 
zapytać go, ażali nie przykładałby wartości do u- 
| koronowania się koroną Karola Wielkiego. (Win- 
niśmy tu przypomnieć, cośmy wczoraj podali z 
półurzędowej Warrens Corresp., to jest, iż przed 
wręczeniem depeszy austryackiej, treść jej nie bę- 
dzie wiadomą. Dla tego podając ten telegram, mu- 
Simy przy nim zrobić zastrzeżenie. Red.) 
S%erlim 30 grudnia, Staats Anzeiger pisze: Ra- 


którą prowadziła po większćj części artylerya, była 

a nas jak najpomyślniesza. Dotąd istniało zawsze 
jeszcze prawdopodobieństwo, że nieprzyjaciel za- 
mierza posunąć się w łuku dla odsieczy armii pa- 
ryskićj w stronie północno-zachodnićj, a zadaniem 


Bursa. Wiedeń 31 grud., godz. 12 min. —- 
5%% zjedn. dług państwa bąnku ——.— Zjedn. 
dług państwa w srebrze ——, — Losy z r. 1860 
92:20. — Akcye banku 729.— Akcye kredytowa 
24670. —, Londyn ——, —. Srebro —— a 
Dukat ——, — Lombardy 180:10. ~- Losy z roku 
1864 113:30, — Akcye franco - austr. 96.50, ~- 
Napoleony 9:96—, — Akce. kol. gal. Karola Ludwika 
239.25. — Akcye kol. Lwow.-Czerniow. 188—, -.. 
Akc. kol. północ. - wsch. 157:--., — Akcye bank, 
związkow. (Vereinsbank) 90:50. -— Akcye banku 
jeneral. 86-—, — Renta w srebrze 65:85. 
Usposobienie giełdy; Łatwiej o pieniądze. 


tężeniem wszystkich sił wojskowych. Dla tego wy 
(Stał jenerał feldmarszałek na dzień 17 grudnia 
(prócz 10go korpusu korpus 9ty z tamtój strony. 


przyjaciel jednak unikał starcia. Jak się dowiadu- 
jemy, odbyła się w nocy z dnia 16 na 17 pod 
przewodem Gambetty w Vendôme rada wojenna 
Wszystkich komenderujących jenerałów, na którćj 
zapadła uchwała, aby opuścić Vendôme i cofnąć 


go z Badenem i Hesyą o utworzenie ogólnego Związ- 
ku niemieckiego, a z Wirtembergią o przystąpienie 
do Związku, jakoteż umowa militarna z Wirtem- 
bergią i Badenem, zostały dzisiaj wymienione. 
Berlim 30 grudnia. Największa część wojsk 


Depesze Telegraficzne. 


Wionachium 29 grudnia. Wydział Izby de- 
putowanych uchwalił 12 głosami przeciw trzem 
wnioski Dra Jórga względem odrzucenia traktatów 
z Związkiem północnym na podstawie przez rząd 
przyjętej, | * ; ; 

Sztutgart 29 grudnia. Izba wyższą uchwali- 
ła traktaty o wejściu Wirtembergii do Zwięzka 


ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR 
Stami Efobubawsks. 


pojechał gdzieś dalej, może do Wiednia. Dziś rano przy- 
t niesiono nam z poczty list wiedeński z d. 28 b. m., 
kusiwszy się jeszcze o wysadzenie w powietrze mo- | który zajechał był aż do Stanisławowa. Oczywiście, że 
stów przez Loarę prowadzących; przez które je-|się na nic już nie przydał, Omyłka tem trudniejsza, 
dnakże już po dwóch godzinach korpus 10ty. mógł że stali korespondenci nasi używają kopert drukowanych północnego 26 głosami przeciw trzem, tj. głosowali 
przechodzić. Vendôme zajęto prawie bez walki, tyl- | nie zaś pisanych, Wczoraj zaś wieczór otrzymaliśmy list | przeciw nim Nenrath, ks. Oettingen -Wallerstein i 
o kilka granatów poəłano za odciągającym nie- z Rzymu wysłany 21go, który, jak znak pocztowy oka- | Kuhri. | 
rzyjacielem, g piechota brunświcka i 10ty batalion zuje, przyszedł do Krakowa 25g0 grudnia, a przeto Po-| Darmstadt 29 grudnia. Sprawozdanie wy- 
trzelców zabrały 8 dział z uprzężą i żołnierzami trzebował pięciu dni, żeby doszedł z urzędu poczto- | działu Izby: wyższej o traktatach związkowych (u- 
bsługującymi. Zadaniem korpusu 10go i oddziału wego do adresata! Zwracamy na to uwagę dyrekcji chwalonych jednogłośnie) kładzie nacisk na to, że 
rmii W, księcia meklenbursko-schwerińskiego by- poczt. opata: EB 

» ścigać nieprzyjaciela na jego marszu ku zacho-  — Do Kraju donoszą z Tarnowa d. 27 grudnia, 


Od Administracyi „Czasu. 


Nakładem drukarni Czasu wyszedł 8 alemci «z, 
ścienny ma rok 1S71 s ozdobnie drukowany, 
zawierający: święta rzymskie, żydowskie, odmiany światła, 
porządek jazdy i ceny na kolejach żelaznych, ceny te- 
legramów, tabelkę stęplową, wartość kuponów papierów 
publicznych skarbowych. 

Sprzedaje się po 25 centów w Administracyi 
Czasu tudzież we wszystkich księgarniach. 


choty, Nieprzyjaciel uprowadził działa, zostawiwszy 
wiele lawet, broni, amunicyi i trapów. Około po- 

. |łudnia nieprzyjacielskie działa polowe pośpieszyły 
Darmstadt 29 grudnia. W dalszym ciągu |z Avron ku Noiss J, a z Rosny 4 bataliony od- 
rozpraw w Izbie wyższej uchwalono jednogłośnie ko- | ciągnęły z pakunkiem do Paryża. Dziś nie ponie- 


owi i zatrzymać g0 ewentualnie w jego stanowi- że w tamecznym zajeździe „pod królem Kazimierzem“ 
such. Wad przyszło do sprzeczki między trzema młodymi ludźmi 
Ponieważ zadanie armii 2iej odparcia nieprzy- a strzelcami 14go batalionu. Ci ostatni wyszli na mia- 


liła traktaty o konstytucji niemieckiej 37 głosami 
przeciw trzem: ks. Wallerstein, hr. Schönborn i 


w. Wiedniu bar. Thumb miał otrzymać polece- 


Wersal Ż9 grudnia. Król do Królowej: Ostrze- | | 


Wersal 29 grudnia. D. 27 bm. podpułkownik 
Botenste rnz sześcioma kompaniami, Jednym 


stała z Bourges do Moulins, znowu jest w. 


usiłowali bombardować, ale odparci zostali ze zna- 


RRS US TYT OKEY 
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CZAS z Niedzieli, 1 Stycznia. 1871. 
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BP Księgarnia Z dniem 1 Stycznia RAS aak inae całoroczną prenumeratę na | : ag 7 wstac KORR JE EKKREIS 
1 > tb dg1 BAM z "R 
Władysława Jaworskiego ass nR HR ACO | ż M.A FEIT z 
w KRAKOWIE, „AR BG. D L CS D „BO... |. | Z aE EA y 
przyjmuje prenumer atę na następujące które jak dotąd, zaraz po każdem. ciągnieniu podawać będzie najdokłaniejąze urzgdowm wykazy ii ; ) a + poleca swój świ SŻ8 zaopatrzony N 
czasopisma: zir, c. | Gqgnaem, wach ARE i zagraniornych PAP erO T yj koj.jow z Be eE a R e i a al U || Trzem $ [|| ja M AG AZYN l-A 
) 3 Ę Obligacyj rządowych i prywatnyć?, istów za8 , c | I przemysto! ? 5 
BOR peoa  - : ui pon $ 3: 62 a0 pierwszeństwa, jako też na doktadniejsze Wykazy wylosowanych ù miepodniesionych tych 5 ka żę x 
IAłosy, Czasopismo ilustrowane kwar- papierów, niemniej odpowiednie abele wyp at wygranych. — Ww rubryce: „ Wiener Borsenhalle: i ; X w | 
i . a X z Merkury jest praktycznym targu pieniężnym i pa ierów wartościowych, A Czy: . (1886-2-3) [4 y a. 
talnie złr. 3:30, z przesył<ą poczt. 3. 82 kory jest pra ani ów wszelkich Towarzystw akcyjnych krajs- WW rakowie A 3 l 
dto z dodatkiem dzieł 5 Korzeniow- telnicy tegoż ROWERY. A O niN O T eR. i j eo SARDA » "R 
skiego, kwartalnie złr. 5,— z przesyłką GE wych i zagranicznych, i w Won diskke/awrego iy- ż I $ b d į 8 a Kapeluszy slomkowychi jedwabnych = | 
E orowe a n e dla ko pi entowych i dywiden- | W Y: ca i W d d 2 % rako wie A i 
i EE RKA 3 50 Cowyen: WwW tap Es > a no idą i spocone Iano : yp a AC | Ç Zle, począ ZAŃ 0 nia 4 przy ulicy Grodzkie) ue tei Placu $ N 
SE pzy zi “Pi i =i d siadaczy Losów, tórzy znaj n A ) St 1871 - PEEWLN zle M ORA 
Przyjaciel dzieci, mson 260 cont je WG, Pic czas 8-let Merkury“ pozyskał coraz większą ilość ycznia r. Za noworoczny kupon % Zamówienia miejscowe i zamiejscowe - $ 
z przesyłką pocztową > = inio 2-226 a a sićż pr ne ba zapytania udziela, spowodowany |od swych Akcyj z wpłatą 40% w stosun powo a (SEL2) S$ i 
i . oraz więcej się po udzielanie wiadomości, dOKiadNoŚĆ, zie iDa- 3 ; s s 1-1- 
Hronika zpaziama: kwartalnie zł. 280. YO GED BIGAD czego nigdy z uwagi nie spuszcza. RZA y yJ p 6 0 APEAREN NE 
z przesyścą p A 0 E R est 2 złe. 30 cent. — dla Niemiec, Włoch, Kslęstw % 


X 


i || EEE" Również poleca swą Z kilku tysięcy najle- 
p za” pszych dzieł polskich złożoną Wypoży- 
IE czalnię książek. Abonament miesie. 
; czny:60 centów. (1881-1-2 


i 3 złr. 60 c.— Prenumeroty przyj: 
rzyszłego roku otrzymują -nasi 


ku 50, rocznie, 
Kalendarz uniwersalny losowan i kuponów 


ny losowań i] po zir. dwa. 
statystyczne tabele wszystkich austryacko - węgierskich Akcyj i Obligacy) pierwszeństwa, Wrąz.Z 
wieloma bardzo ważnemi uwagami dla Kantorów, Kantorów wymiany 1 właścicieli papi 
EL Dyrekcya. 


KANTOR WYMIANY 
Alberta Mendelsdurga 


Liebiga Towarzystwo. Ekstrakt z mięsa. 
w Krakowie, w Rynku Głównym N. 9, 


z FRAY-BENTOS (Ameryka Południowa). 
wypłaca wszelkie kupony bądź srebrem 
(ooul bądź banknotami 
rzyjmuje do odstępiowania Kwity intery= 
malne. kolei Rudolfa, Wschodnio-Węgierskiej, Ko- 


uczciwych rodziców. z szkół 
Młodzieniec oal geh, w latach 13 do 15 
znajdzie zaraz miejsce Fraktykanta u Bra- 


zownika p. Æ. ziębowskiego W Krakowie, 
przy ulicy Floryańskiej. (1810-2) 


gay UWIADOMIENIE. 


Przenosząc moją Trafikę od Nowego Roku do 
Handlu korzennego W. Mużksama, ulica Flo- 
ryańska Nr. 358, zawiadamiam Szanowną Publi- 
Gzność, że jak dotąd tak i nadal Trafika ta zao- 
patrzoną będzie we wszystkie Cygara kra- k 
jowe, prawdziwe Mawanna i Papie- | 
rosy, Mytunie, Tabaki, oraz Marki stę- i 
plowe i listowe; polecając się łaskawym | 
względom Szanownej Publiczności. Zwracam zA- 
razem uwagę, że tam również będą do nabycia 
Promessy na każdorazowe ciągnienie Losów 
z roku 1864 i Losów kredytowych. 


(1864-1-2) Antonina Breda. 


a Z dniem 1 Stycznia 1871 
È pismo polityczne 


„WJ DA EH AR" 


wychodzić będzie codziennie. 


Przedpłata z przesyłką pocztową 
wynosi: 
rocznie, . . ‘18 złr. 
półrócznie . . 9:55 
kwartalnie . . 4 „ 50c. 
miesięcznie . . l » 50 , 
Listy adresować należy: „Lwów, ulica 
Kapitulna pod L. QĄ m. (1872-2-3) 


Nowe etykiety „= 
na słoikach jak obok. RET: 


RACTUM CARNIS LIEBIG 


MANUFACTURED 


Uprasza się 0 zwracanie 
szczególniejszej uwagi na 
nazwisko 


J. VON LIEBIG 


croniEd S gurs 
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Aprobowany (1728 4-; 


Dentysta z Berlina 


Ni np ; A R niebieskim drukiem: | i oe pog tih ifinia RRT ta wo IEI Zeny sko-Kupkowski 
; í i . e Zaliczki na wszelkie e po ajlżej- ń A 
ie do uwierzenia, a przecież -_ Wtenezas tylko prawdziwy, je- Z, Hamz NE A a (m asa J. Dłużyński 


prawdziwe, 
oryginalne, wyborne, a bezcenne. 


Za wszystkie Zegarki pisemne 5-letnie 
poręczenie. 


oo qgl prawdziwy srebrny zegarek 
E ; Tylko 10 zr, cylindrowy z, kryształo- 
E wemi szkłami, minutnikiem, wraz z pięknym łań- 


żeli każdy słoik ma te podpisy.” oeme rinan 
Hurtowny Skład u korespondentów Towarzystwa: 


Gloger $ Sohn w Wiedniu Comp.Józef Voigt & vw Wiedniu, 
Schottengasse Nr. 1. „zum schwarzen Hund“ Hohen Markt N. 1. 


KELLER TALT w mm | 
TA BEE YODA EEEE A - Sya 


mieszka teraz przy ulicy 

Floryańskiej pod L. 333, 

Przyjmuje przed południem od go~ | 

dziny 9 do wpół do lej — po po- | 
łudnin od godz. 2 do 4. 


e. 


EAI SO KIE EIEEEI IEEE EEEE we 


we Lwowie, w arakowie, w Opawie, 
ulica Haliska, 306. 19 — Rynek Główny — 19 "Główny Rynek. 


Siea E > 
ZE EEZ YE IZZZA OZ YE E 


EDLE 


a E 


cuszkiem: do zegarka ze złota talmi, z medalionem ER ; J Ta 
i kartą zaręczenia. s | m =) a ATE 
Tylko 10 ZA! 50 C prawdziwy zega- EOE K l: EM E N S RO S ENTAL R © Ubogich leczy bezpłatnie od 4 do 5. h 
s s reK! chronome- Se: a l a : ż jo" i 
s A (ea i poleca m z 
frowy won, w ofowty, wiz z pięktym zk: e swoje Sklad Bo BA|—— = |] 
taúgupzkiem do zegarka ze złota talmi, medalio- Wytworne Doskonałe Drbrze watówane EJ EE! LA © a y B S marzy Małym Rynku pod L. 427 na |! 
nem i kartą zaręczenia. ) s 5 AMS got h ubioró kiekżi RA i Ą 2- = TI, piętrze od frontu, przyjmuje się | 
Zegarek za złota tal- a M „c gotowych ubiorów męzkich i dla dzieci, sukna i kortów, bie- = 6 « pIę DA Enn, aI r 
Tylko 14. złr. u: podwójną kopertą (sa- Futro młastowe Ubiory męzsle, Palto zimowe, Sa s lizny, krawatek, plaidów, kapeluszy, butów,lasek, parasoli i ca wytłaczanie l rysowanie i 
vonette), z koperą odskakującą, szkłem kryszta- 45 zër. | zadz.wiająco tanio p ; sgin przedmiotów do podróży służących w największym wyborze 3,3 deseni do haftu na płótnie, jedwabiu i su- | 
lovem, wiata zło talmi, modalionem i ią 18 ztr. EIS 2:38 i po, cenach nejumiarkowat ay i A knie po najumisrkowańszych cenach. | 
kartą zarędzónia. ł 5 : ; Kellera i Alia, x "CANE Sa gĘ Przyjmują się wszelkie zamówićnia na ubiory męzkie według miary, © 4 (82-1-3) A. Kunzek. 
: ik 17 ł prawdziwy angielski srebrny | |. Prawdziwe sied- .|Wiener Huaptstrasse N. II HE ES opý tudzież na szycie maszynowe służące do pracowni krawieckich, szewskich, Z 2 
0 ZAK. zegarek ankrowy, 2e|- `, dzki ü Freih i Wyborowe | |= =NNZER kapeluszników, czapników, jak niemniej do szycia wszelkiej bielizny. œS, aj ska a MK X E 
| szkłem kryształowem, z grawirowaniem, z łań- AMS mę Rok ERZA EG A T, z si SE Prawdziwa woda Kolońska. — Słynny Balsam Vetoryniego.— g pl G e 
a cen TĄ Roki sGGASEI Futro podróżne Ce BEE franco Palto ZIMOWE, „A= SWE + Ekstrakt indyjski na uśmierzenie bólu zębów, flakon 30 ct.— eh łowny Skład 
Tylko 5 lub 18 remontoir, Prince | EYAładaRA sżópo= "| ET MT i j e a =i EE pi .__ Doborowy Fortepian jest.do wynajęcia.. (1066--30) UE X3 R r 
of Wales, najsilniejszego kalibru, ze szkłami 3 iory nieodpowiednie najmodniejszego roju i 5 3 i AIZ > 5 A Pe ] i b K7 
kryształowemi, „wnętrzem niklowem z prawdzi- wemi  |przyjmują się bez tru- ŚW |= BREE. SZEIBEEBRERA IBEGSSAEA CAC ICHER kitu do z rö 
-wego złoa talmi. Zegary te o tyle są lepsze od A ` 30 ztr. IE ; i RZE 
1 AC 40 złr. dności napowtót. i M: 
innych, że nakręcają Się bez kluczyka. Do ka- ; b EE Franciszka Bartosza 
E- 
7 


żdego zegarka dodaje się bezpłatnie łańcuszek 
ze złota talmi, medalion i kartę poręczania. 


Tylko 15 lub 18 złr. rex asmski 


srebrny, pozłacany wraz z łańcuszkiem na szyję 
ze złota talmi i z konig zaręczona, 

 rrebrny zegarek cylin- 

Tylko 13 złr. drowy z odskakującą ko- 

pertą, ¿z grudem szkłem kryształowem, z łańcu- 
|: szkiem i medalionem n złota tali, 

; najlepszy srebrny zegarek 

Tylko 22 złr. ankrowy z 15 rubinami, 

z pięknym łańcuszkiem ze złota talmi i meda- 


llonem. 

- Tylko 22, 24, 30, 36 złr. zezere!: 

Ja remontoir, ze szkłami kryształowemi i łań- 
A cuszkiem ze złota talmi. è 

Tylko 24, 26, 28 zir, Zoi danen, 


‘gnojówki, beczek. 
z łańcuszkiem, medalionem i kartą poręczenia. 


> WRÓG WADA RZE |2 TE aj 7 
parowych, Pomp nasycających kotły 

} 40 a 4 złoty zegarek damski , à o Pomp ręcznych parowe, Pomp centryfugalnych gazowych G3 

L r. l : z dyamentami i długim łań- $ , $ 


O AAAA TEES 


fa 
A 
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SĄ Na 32 wystawach najwyższemi /% 
i mie ONEA nagrodami odznaczone | 
Keller i Alt, | Gy w. u. B. Douglas, (. 
majster krawiecki i posiadacz nagrody rządowej. p s Middletown, Conn. Amerika, NN 
; ; TAEA, utrzymują swój Skład jeneralny dla Austryi i Węgier: 
FT» ...,, EER ssąco-iłoczących, studzienn ch, kopa'nia 
Pomp ssących, życ, okrętowych. jw SA 
SEK gorących płynów, tłustych ole- 
Pomp dla browarów, jów EG, do zna piwa, 


‘nu 


T Przyjmując napowrót bez trudności“ każde nieodpo- 


wiednie ubranie, zapewniamy najrzetelniejszą i nájsu- 
sumienniejszą obsługę. '- (1445-36-) 


utrzymuje w Krakowie Apteka „pod Słoń- 
cm“ Dra Floryana Śawiczew= 


kiego. (1187-23. ) jì 
j 
| 

ustrój płciowy, znane i uży- 

wane już były w najdawniejszych 
czasach. Mianowicie wyrabiany sta- | 
rannie ze wschodnich roślin Elixir 
działa przyjemnie, pobudzająco i o- M 
rzeźwiająco na cały organizm, obu- $ 
dza uśpioną czynność dotyczących | | 
organów, a przy dłuższem używa- 
niu podtrzymuje ich czynności «c 
najpóźniejszego wieku. 
Jedna flaszka z przepisem użyć * 
kosztuje 3 złr.— 6 flaszek 15 złr.,; 
i jest do nabycia w aptece „cui 
rothen śćrebs' am lohen Makt 
w Wiedniu— także w Peszcie 
u aptekarza p. Tórók — w Pradze 
u aptekarza p. Fiirsta. — w Gracu 
u aptek. p. W. Grablowitza— w Kra 
kowie w aptece p. W. Stockm«- 


Scierowy Elixir. 


CU : : j i 
Wiedener Rauptstrasse N. 11. Błogie skutki Seleru na mocz i 
ii. 


W obec nieustannych skutków, jakie osiągam za pomocą mojej na doświad- 
czeniu i umiejętności uzasadnionej metody, przyznać : musi każdy, choćby 
: najniewierniejszy, wartość moich k ti 


Instrukcyj gry: 


4 za pomocą, których pomiędzy wieloma innemi wygrali TERNA w. ostatnich: yg 
) ciągnieniach, mianowicie: pan Józef Simon w Zetoras, p. J.i Pellech wi Ma- a 
roszynie, p. Józef Kas w Wieliczce, p. Jan Pudil. w. Igławie, Franciszek gg 
j Roth w Bukareszcie, co wspomnieni potwierdzą.: « ) 
109/, z uzyskanej wygranej, prócz tego przy. odbiorze instruk-' (&fs 


y 
LĄ 
Cz 

O ; e dow. rakt o kształt iełkiej działal- 

zyja AEK Sikawki ogrodowe praktyczneg ształtu wielkiej działa 


ności, mogące służyć zarazem za sikawki domowe. | 
Złr. 60, 70. 80, 100, Gs "szemon: 
toiry ze szkłem kryształowem. "| 


Tlr. 200 i 300 hormona kopertą. o. 
złote Łańcuszki si, e 100 774 
Srebrne Łańcuszki z. s, 4 s 6 — 13} 
Łańcuszki ze złota talmi, 56, 3:60. 
2, 3, 4, 5, 6, — długie złr. 1:60, 2:50, 2, 4,5, 6. 7.|3 
Wszystkie zegarki są najlepszej ja- 


Grn PAROWE zda za O E EEN O EE EE 
+: $ 0 dla fabryk, wsi, miast i t. p. z zu- 
Sikawki ogniowe p' łnemi przyrządami dla straży; 0- 


gniowej. 


Sikawki ogniowe parowe; ŻĘ "adzwyczajncj 


działalności i bardzo tanie... 


patentowane, W. i. 8 


Hydrauliczne Pompy Dougiasa 
s) a wodę bez użycia innej 
Hydrauliczne Pompy, ooo zewycroł 


f kości i nie należy ich braćza inne ordy- NIĄ BECS ra — w Hermanstadzie u p. J. J.~ 

| narnego gatunku. i dzić, jak jest jej spadek i j (1744-6-12) Schneidera — w Bernie w aptece p. 

Każdy Zegarek złoty i srebrny opatrzony u Pawła Granichstidien, w. Edera, oi (139-11-50) ; 
PÆ Przy przesyłkach dolicza się oont. | 


jest stęplem urzędu próbierczego. Skład fabryczny Maszyn w Wiedniu, Giselstrasse Nr. 5. 


aa m5 Za nadesłaniem gotówki lub pobrani : RA SURE RE ai A Ca ? Z HY RE 
a ta Saido zamówienie wypełnia się BO: TEESE AA CARANA KSS LENEE REEE 


za opakowanie. | 


gu 24 godzin, a przedmioty nieodpowiednie chę- 
tuie zamienionemi będą. — Nieregulowane 
zegarki o 2 złr. taniej. 
Cenniki bezpłatnie. 


żądają | pias | i żądają) płacą Pociągi osobowe „acl | 
91 —| 90 sojtmperyały rosyjskde | — i zg | BO kolejach żelaznych. |220 |po poł.| rano fpe 1 


) | Kolet zachodn, 6. EL. | Bol. pół. O.F.1oof. km. 


5$ Banku nar. lon. 


- handlujący Zegarka- dają | płacą ioniakie © 10 00 fl. w. a. | 87 50) 86 50J: WOŁOWA, 
Zegarmistrze, mni znajdą wielki zbiór Giraków 31 grud. żądają | płacą 44 galicyjskie X bar ubice) ? Pi? Uh 5 Al 104 751104 50 SR kupon 132 R :21 15 |” Krakowie: lwowski iiao) 10.28] 5.41) 
wszelkiego gatunku Zegarków zapasie, a tylko rep, polatan 100sł. m: | na A Galicyjstiej . A Kol. zachod. zen. za Talary zwiędowóć pb PARRE ' „ miesza. | 7%—| — | — | 
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